ROK L. 


KURIER 


Dnia 9 Września 1870. 


Rano ciepła st. 7, w poł: ciepła st: 14. 
Wysokość wody st. 3 c.  (Ubywa). 


Piątek. 


Stan barometru: 
na odmianę. 


NA 


Wschód Słońca o g. 5 m. 25 
Zachód _,, rO 2 


Nro 197, 


SZANSA. 


Dnia 28 Sierpnia (9 Września) 1870. 


Dziś, ŚŚ, Adejana i Grorgonjus: 
Jutro, Śgo Mikołaja z Tolent: 


31 7 


Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. z RREN kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak- 


cji k 


Adres Redakcji „„Kurjera Warszawskiego*: 


a 5 a prowincji i w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. c 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
Plac Teatralny, N° 473c, dom W. L. Zabłockiej. 


$, (wtem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 


g— 


== W kościele Archikatedralnym Ś-go Jana, wczo- 
raj podczas wykonania Mszy Gounod'a, brali udział 
Artyści orkiestry Teatru Wielkiego, a nie orkiestra 
Straussa, jak to było doniesione. 


Wiadomości Polityczne, 
S$ Września. 
w x Pierwszy transport jeńców francuzkich przybył 
obecnie do Poznania, składa się z 23 ludzi, których 
odprowadzono przez miasto na cytadelę Winiary. 


+» Z Berlina odchodzą codziennie pociągi z dzia- 
łami wszelkiego rodzaju. Metz ma być oblegane we- 
dle wszelkich zasąd sztuki, 
Azaliac M Puys, w majętności Aleksandra Dumasa sy- 
ua, kommissarz „policji aresztował księżnę Matyldę i 
odwiózł ją do Diesipe. Bagaże księżnej składały się 
ń CA, apio wyłądowanych kufrów.  Wybierała się do 

glji. 

x» W dniu 6 b. m. pałac Tuileries, w którym re- 
zydował dwór cesarki, został zajętym przez gwardję 
Narodwą i lud, jako własność narodowa. Na czele lu- 
du szedł Wiktoryn Sardou komedjo-pisarz. Po zajęciu 
Przez gwardję odwachu pałacowego, strącono wszystkie 
orły i litery: N. zdobiące kraty ogrodowe. Na pałacu 
umieszczono afisze z napisami: „Poszanowanie dla 
własności Francji |* 

x l rómieux, minister sprawiedliwości rzeczypo- 
spolitej (izraelita) przybywszy do pałacu sprawiedliwo- 
beż „rzekł do gwardzistów narodowych, którzy się ze- 

rali ną placu Vendôme: „Obywatele! Człowiek, który 
10 Was mówi, w roku 1848 miał zaszczyt zostać człon- 
ei rządu tymczasowego i ministrem sprawiedliwo- 
ci: Cłowiek, który do was mówi, w r. 1870 ma za- 
Szczyt, zostać członkiem rządu tymczasowego i mini- 
rem sprawiedliwości. 

* x Orły Cesarskie w Paryżu zostały zastąpione 
symbolami rzeczypospolitej. Na placu Chateau d'Eau, 
zasadzono w dniu 6 b. m. drzewo swobody. 

* x Oddział stu gwardzistów, króry należał do or- 
ką Napoleona, powrócił w całym komplecie do Pa- 


-x y Na. szpadzie honorowej i 
* x Aa- BZpadzie honorowej, którą Paryżanie przy- 
Eotowali dla Mac-Machona, wyrytym olek Agia 
„pis: „Chwale naszej, rycerzowi bez bojaźni i bez za- 
rzutu, Domom Bayardowi.* 
x » Deputacja przekupek paryzkich w dniu 5 b. m. 
brzyjmowaną była na ratuszu przez Emanuela Arago 


mera m. Paryża, Jestto zwyczaj, który się powtarzą 
za każdem ogłoszeniem rzeczypospolitej, 

xx Z Napoleonem udali się do Wilhelmshöhe jene- 
rałowie: Castelnau, de Reille, Vaubert, książę Ney, i 
dwudziestu oficerów różnych stopni. W Jemelle w Bel- 
gji, Napoleon na stacji kolei rozmawiał z Piotrem Bo- 
napartym, który umyślnie przybył z Rochefort, gdzie 
stale mieszka. Rozmowa trwała kilką minut. 

x» Trzeci pułk żuawów bił się od początku wojny 
z nieopisanem bohaterstwem. Pułk ten przybył z Afryki 
w liczbie 3ch tysięcy ludzi, pod Froeschwiller stracił 
1,900 ludzi, a obecnie pozostało z niego 100 żołnierzy 
i czterech oficerów. W dniu 1 b. m. garstka ta, przez 
kilkanaście godzin odpierała atak znacznych sił prus- 
skich i o zmroku wyczerpawszy ammunicję przedarła 
się do Belgji. 

„ s Dziennik „Electeur libre“ przedstawia w sposób 
następujący obecne siły militarne Rzeczypospolitej: 
60 tysięcy, pod wodzą jenerała Vinoy oraz resztki ker- 
pusu Mac-Mahona z Laon dążą do Paryża. Armja 
Lyońska składa się ze 100 tysięcy ludzi; rezerwa liczy 
około 50 tysięcy, w ogóle więc jest obecnie 210 tysię- 
cy żołnierzy azbrojonych chassepotami. 

x x W Paryżu krąży wieść, że Napoleon przed pod- 
daniem się napisał do Bismarcka list, z zapewnieniem, 
że za utrzymanie dynastji, ofiaruje Niemcom: Alzację 
i Lotaryngję, połowę floty i cztery miljardy franków 
tylko. Szpada którą złożył u nóg króla była zupełnie 
nową. 

„ s Klub myśliwski w Paryżu wysłał do wszystkich 
swoich filji prowincjonalnych okólnik, wzywający człon- 
ków do zjednoczenia się i strzelania zamiast do zwie- 
rzyny do nieprzyjaciół kraju. Legjon owych strzelców 
nazywać się ma: „Stowarzyszenie Śgo Huberta.“ 


x» Z Berlina wysłano już do Wilhelmshöhe część 
służby królewsko-pruskiej, przeznaczoną do obsługi- 
wania Ludwika Napoleona. i ć 

x » Emanuel Arago obecny mer m. Paryża urodził 
się w r. 1812 z rodziny, która wydała Francji kilku 
znakomitych ludzi. Emanuel wystąpił na widownię 
działalności publicznej jako, poeta. Dwudziestoletni . 
młodzian (1832) r. wydał zbiór swoich utworów liry- 
cznych pełnych ognia i blasku. W r. 1837 Arago 
rozpoczął studjować prawo i w kilka lat stanął w rzę- 
dzie znakomitych prawników. W r. 1848 adwokat 
stał się człowiekiem czynu, wszedł na pole polityki 
z opinjami radykalnemi. Jako deputowany, pier- 
wszy w Izbie żądał detronizacji rodziny Orlęanów, 
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27 lutego przeznaczono go do Lyonu na stanowisko 
komissarzą jeneralnego rzeczypospolitej. W r. 1849 
wybrano do Izby we wschodnich Pyreneach. Nastę- 
pnie zaś wysłano go do Berlina w charakterze ambas- 
sadora. Po 2 grudnia, Arago zerwał ze stronni- 
ctwem rządu i powrócił do zajęć prawnyck. W r. 1869 
znowu wszedł do Ciała Prawodawczego. . Arago 
przez cały czas działalności politycznej został wierny 
swoim zasadom. 

xw Przypisują Napoleonowi III następujące słowa, 
gdy jeden z mężów stanu radził mu rzucić się na ba- 
zy nieprzyjacielskie: „Byłoby to bardzo piękne 

la historji. Alem jeszcze tak nie upadł jak sądzą 
w Paryżu. Za swoim powrotem zażądam rachunku i 
pociągnę do odpowiedzialności.'* Stało się przeciwnie. 

*,* Pan Thiers miał powiedzieć 2 września: Zawsze 
będziemy mieli w tej wojnie 24 prusaków przeciwko 
jednemu, i zwyciężymy ich. 

xx W Hawrze utworzono komitet nieustający obro- 
ny narodowej. 

+x Żądza wyśledzenia szpiegów pruskich we Frąn- 
cji, sprowadza często bardzo. niebezpiecne qui pro quo. 
Właśnie o mało nie padł jego ofiarą książę Jerzy Lu- 
bomirski, oddawna zamieszkały w Paryżu współpra- 
cownik kiku tamtejszych pism. Jechał on koleją z pa- 
ryża do Brestu, nocnym pociągiem. Na przestanku 
Chateaulin zbudził go żandarm, żądając papierów 
w sposób gwałtowny; paszport nie zadowolnił żandar- 
ma,. który rzekł: „Musisz pan iść za mną. *—,Ależ ja 
jadę do Brestu.*—,„Nie to nie pomoże, pan zostałeś 
mi wskazany jako szpieg pruski. '—,„Ja, szpieg pru- 
ski?* Daremne były rekrymiracje, podróżny musiał 
wysiąść z wagonu, i wnet go otoczyła gromada cieka- 
wych, a złowrogie szepty „szpieg pruski," nie wróżyły 
nic dobrego. Podejrzenia się zwiększyły, gdy żandarm 
dostrzegł u podróżnego laskę ze sztyletem. Tym ra- 
zem okrzyki „Śmierć Prusakom, śmierć szpiegom,* 
były w stanie zmieszać najodważniejszego. Dopiero, 
gdy go zaprowadzono do więzienia, był w stanie przed 
prokuratorem cdwołać się na licznych swoich znajo- 
mych w Paryżu, jakkolwiek z początku nie dawano 
wiary ani jego nazwisku ani stosunkom. Znalazł się 
wszakże urzędnik, który go znał osobiście, i poświad- 
czył wiarogodność jego zeznań. Odprowadzony znów 
przez żandarmów i urzędniką na kolej, nie mógł je- 
chać do Brestu, ale wrócił do Paryża. 

„*„ Gmach wystawy powszechnej obrócony został 
obecnie częścią na arsenał, częścią na koszary. W ob- 
szernej szklannej galerji, w której jeszcze przed dwo- 
ma. miesiącami mieściły się arcydzieła rzeźby, w te- 
raźniejszej chwili stoi 200 armat. W bocznych gale- 
rjach, które były przeznaczone dawniej na stajnie, te- 
raz kwateruje 1,230 żołnierzy 1-go bataljonu gwardji 
-ruchomej departamentu Aube. 

„*„ „Patrie“ podaje bliższe szczegóły o organizacji 
flotylli przeznaczonej do obrony Paryżai, Wodzem na- 
©zelnym tej flotylli ma być kapitan okrętu linjowego 
*Thomasset. Jego sztab główny składać się będzie 
‘z następujących osób: kapitan fregaty Reunier, szef 
sztabu głównego; lejtnant okrętu linjowego Saleta, 
oficer służbowy; p. Joyant de Couesnongle, komisarz 
fłotylli; p. Naury, lekarz l-ej klasy w marynarce, 
AC 7 flotylli; p. Courrae szef mechanik flo- 
tylli : 


„a Gambetta Leon, obecny minister spraw we- 
wnętrznych rzeczypospolitej, urodził się w Cahors 


, przez 6 tygodni zostawało w ręku Prusaków, 


w dniu 30 października 1838 r. Studja prawne roz- 
począł i skończył w Paryżu i w r. 1859 stanął poraz 
pierwszy przed kratkami sądu. Nazwisko Gambetty 
zyskało rozgłos w skutek wystąpień jego w chara- 
kterze adwokata w sprawach Baudin'a i dziennika 
„L Emancipation* zapozwanego za głoszenie zasad re- 
publikańskich przez prokuratora cesarskiego w Tulu- 
zie. W obronach swoich młody adwokat dowiódł 
wysokiego wykształcenia, odwagi cywilnej i nienawi- 
ści dla stronnictwa arkadyjskiego. Wszedłszy w szran- 
ki działalności politycznej, Grambetta, stanął na sta- 
nowisku: nieprzejednanych. W r. 1868 wszedł poraz 
pierwszy do Ciała prawodawczego jako deputowany 
Marsylji na to stanowisko wybrano go przeszło 12 
tysiącami głosów. W Paryżu jest on jedną z najpo- 
pularniejszych osobistości. x 

x « Augsburgska fabryka broni, jak piszą. gazety 
niemieckie, przygotowała w ostatnich. tygodniach 
wielką ilość kartaczownic. 

«n Gubernator Strasburga, generał Jan Jakób Ale- 
ksy Uhrich, urodził się dnia 15 lutego 1802 r. w Phals= 
burgu. Naukowe wykształcenie wojskowe odebrał 
w szkole St.-Cyr. Potem jako podporucznik, służył 
w trzecim pułku piechoty; później po przesłużeniu ia- 
nych stopni w rozmaitych pułkach, został dowódcą 
tego samego pułku, w którym rozpoczął swą służbę 
wojskową. Po kampanji krymskiej, otrzymał dowódz= 
two jednej z dywizji, która stała w Paryżu. Tę samą 
dywizję prowadził i w wojnie włoskiej w 1859 roku, 
w czasie której była przyłączona do piątego korpusu ar- 
mji francvzkiej. Po wojnie włoskiej wstąpił generał 
Uhrich do kadrów rezerwy, co się nazywa w Prussiech, 
że „został postawiony w stanie rozporządzalności.*. 
Przed kilku tygodniami zostął mianowany gubernato- 
rem Strasburga. Generał Uhrich w 1862 roku otrzy- 
mał krzyż komandorski, a w 1867 r. wielki krżyź 
oficerski legji honorowej. 

„*, Jeńcy i ranni francuzcy nie chcą wierzyć w pod- 
danie się Napoleona. Gdy w jednym ze szpitali ber- 
lińskich zawiadomiono Francuzów o tem, że cesat% 
znajduje się w niewoli, żołnierz alzatczyk z przywią” 
zania rozpłakał się jak dziecię, a leżący przy nim 
sierżant nie chciał wierzyć i wskazując ną puste jesz 
cze łóżko, rzekł: „Tu jeszcze dość miejsca dla niego. 
Biedni | : 

sx W ostatniej bitwie pod Sedan, : Prusacy według 
własnych doniesień mieli 1 pułkownika zabitego, ora? 
jenerała i pułkownika ranionych. 

xx Dzienniki paryzkie pisżą, że Favre natychmiast 
po objęciu wydziału spraw zagranicznych, zatelegrf” 
fowął do Granta o ustanowieniu nowej formy rządu! 
poprosił go o pomoc. i 

„*„ Książę Napoleon, brat stryjeczny byłego Cesa” 
rza, przyjął na podróż z Włoch do Szwajcarji, nazw” 
sko „Moncalieri“. Gdyby już przy niem. na ząws% 


.pozostał ! 


„”„ Oblegane przez prusaków Verdun, jest bardzo 
starożytnem. Za Rzymian nosiło nazwę „Verodunum * 
W r. 502 stanowiło już część monarchji Franków: 
W wiekach Średnich należało do Niemiec, jako stolice 
jednego ztrzech biskupstw niemieckich ua ziemi frau- 
cuzkiej. W 16 wieku powróciło do Francji. W r. 17% 
którzy 
zyskawszy sobie partję pokojową” w mieście znaglib 
komendańta do poddania twierdzy. Jeden z oficerów 
późniejszy jenerał francuzki, wysłany ze smutną 00- 


powiedzią do Prusaków, zalał się łzami i niedokoń- 
czył swej missji, Było to d. 31 sierpnia 1792. 18-go 
października Verdun, był znowu w ręku francuzów. 

W obecnej kampanji miała podobno już miejsce roz- 
prawa pomyślna dla twierdzy w d. 24 sierpnia r. b. 

„*„ Według gazet austrjackich, ks: Piotr Bonaparte 
zebrał w Korsyce oddział z 600 amatorów, których 
zadaniem będzie rozejść się po całej Francji i wpajać 
w lud wiejski to przekonanie, iż Cesarz był oszukanym 
przez Oliwiera i jenerałów, lecz wszakże i dziś zbawi 
jeszcze kraj, a na dowód swej uczciwości gotów jest 
poddać swą sprawę nowemu plebiscytowi. 

x“ Prussy zaprowadzają swoje stacje telegraficzne 
w następujących miastach francuzkich w Nowej Alza- 
cji: w Remilly, Chateau Salins, Saverne, Hagenau, 
Schlestadt, Colmar, Miilhouse i Belfort. W Lotaryngii: 
w Verdun, Commercy, Pont: 4 Mousson, Neuf Chateau, 
Mirecourt, Epinal, St. Dić, Rómiremont, Nancy, Bla- 
inville. Powyższe nazwy dostatecznie wskazują za- 
miary pruskie względem zajęcia całej Alzacji i Lota- 
ryngji, czyli 580 mil kwadratowych. 

x“ Zachowanie się Austrji w obecnej wojnie według 
„Liberté“ przedstawia się w następujący sposób: Kie- 
dy trzeba było rozpocząć wojnę Austrja przychylna 
Francji, do wojny nie była przygotowaną. Rząd uskar- 
żał się, że nie był przedwcześnie zawiadomiony i za- 
żądał pieniędzy, bez których nie mógł rozpocząć uzbro- 
jenia. Ówczesny minister Emil Olivier w odpowiedzi 
przyrzekł dostarczyć Austrji potrzebne fundusze. Au- 
strja nie zadowolniła się temi żądała natarczywie pie- 
niędzy na zakup koni i wojennych zapasów. Natenczas 
Olivier miał powiedzieć: „Jeśli Austrja jest tak wyma- 
gającą, niechże da nam pokój, poradzimy sobie i bez 
niej z prusakami. 
| +x Jakiś belgijczyk przybyły z Monachjum i Berli- 
Na utrzymuje, że prusacy po wzięciu Paryża postano- 
wili niezwłocznie spalić redakcję gazet: „Liberte*, Pa- 
ris Journal* i „Gaulois“: redaktorów zaś tych pism 
rozstrzelać. 

x Gazeta urzędowa berlińska donosi, iż w bawar- 
skim palatynacie panuje ogromny upadek bydła. 

„x „ Prusacy zapowiadają, iż skoro przed Strasbur- 
giem zostaną ustawione wszystkie 150 pozycyjne działa 
! rozpoczną ogień, to w dni kilka forteca cała obróci 
SIę w kupę gruzów. 

w'a W bitwie pod Grawelotte wydarzył się prawdzi- 
wie tragiczny wypadek; Z nastaniem nocy, kiedy bitwa 
Prawie już zupełnie ustała, dwa pułki wciąż jeszcze do 
siebie strzelały. Po bliższem rozpoznaniu pokazało się, 
że jeden z pułków linjowych pruskich biorąc za nie- 
e bataljon strzelców pruskich strzelał do 

xx Według wiadomości z Wiednia potwierdza się 
Pogłoska, iż prusacy obawiają się powstania w zajmo- 
wanych przez nich francuzkich: prowincjach. 

x „Kreuz. Ztng. pisze z Londynu: „Wygląda to 
na oszczerstwo, co hr. Palikao powiedział w izbie, że 
W fabrykach birminghamskich zamówiono czterdzieści 
tysięcy: karabinów, z których część za trzy dni, reszta 
za tydzień przyjdzie do Paryza. Listy handlowe do- 
noszą, że w fabrykach tamecznych pracuje się w tej 
chwili nad stu tysiącami szassepetów i miljonami ła- 
duuków, a wszystko na rachunek rządu francuzkiego. 
Znaczną liczbę tej broni już wyprawiono z Birming= 
ham w skrzyniach z napisem: hardware, merchandise 
lub t. p. Naboje wysyłają się do Francji w beczałkach 
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z napisem: biszkopły. Wiemy o tem od niemców miea 
szkających w Birminghamie i Liverpoolu.“ 


„ „ Presse przytacza rozmowę pomiędzy marszął= 

kami Bazaine m i Leboeuf, w Metz, już po wypadkach 

| z 18-go z. m. Powtarzamy ją nie ręcząc za auten- 
| tyczność, 

Leboeuf stawił się podobno przed marszałkiem 
głównodowodzącym, z rozkazem cesarskim, przezna- 
czającym go na dowódcę korpusu po jenerale Da- 
caenier. 

Bazaine przyjął b. ministra wojny bardzo zimno. 

— Przykro mi, że nie mogę wykonać tego rozka- 
zu, rzekł, pan nie możesz otrzymać dowództwa w mo- 
jej armji. . 

— Ależ przynoszę panu wyraźny rozkaz cesarski. 

— Nie zaam tutaj żadnych rozkazów, prócz moich; 
jestem naczelnym wodzem !: 

Leboeuf uniósł się. 

— Pan będziesz rozstrzelanym, — rzekł z gwałto- 
wnością. 

— Dobrze,—odparł spokojnie Bazaine, — ale wąt- 
pię tylko czy znajdziesz pan czterech żołnierzy i ka- 

prala do wykonania rozkazu. Ja zaś jestem pewny, 
że na każde moje skinienie, dziesięć tysięcy żołnierzy 
miałoby sobie za zaszczyt położyć koniec pańskiej 
smutnej egzystencji. 

Dalszy ciąg rozmowy pokryty jest mgłą tajemnicy. 


(Figaro, Gaaulois, Indep. Belge.) 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 
Wieść o kapitulacji i poddaniu się Napoleona od 
południa w Sobotę poruszała już Paryż. Cesarzowa 
podobno jeszcze poprzedniego dnia otrzymała od swe- 
go męża telegram, oznajmujący upadek Bonapartych 
ihańbę Francji. Ludwik Napoleon wysłał ten tele- 
gram podczas widzenia się z królem pruskim pod Se- 
dan. W sobvtę także lord Lyons otrzymał dokładną 
depeszę od swego rządu. W Tuiljerach przygotowy- 
wano się już wtedy do wyjazdu, Ministrowie a na ich 
czele Palikąo, udawali że niema nie jeszcze pewnego’ 
Na posiedzeniu Ciała prawodawczego, rozpoczętem o 
godz. 3-ej po południu, minister wojny zakommuni- 
kował tylko wiadomość że Mac-Mahon po pomyślnej 
walce 31 b. m. widząc nadzwyczaj przemagające siły 
nieprzyjaciela, cofnął się zapewne na Sedan, lub na 
Mezitres; część jego wojska w każdym razie niezna- 
czna mogła przejść do Belgji. Wszczęła się żywa 
dyskusja, w której minister zapytany przeż Favra, 
czy cesarz wydaje jeszcze rozkazy, zmuszony był odpo- 
wiedzieć „nie', „A więc rząd cesarza przesłał już de 
facto egzystować i Francja musi sama o sobie myśleć”, 
zawołał dzisiejszy minister spraw zagranicznych. By- 
ła to już zapowiedź wypadków, które się nazajutrz 
dokonały, Odłożono posiedzenie do dnia następnego. 
Tymczasem na bulwarach na główniejszych ulicach, 
panował już żywy niepokój. Wieści coraz silniejsze 
potwierdzenie znajdowały w opowiadaniach osób przy- 
jeżdżających od granicy . belgijskiej, w kommunika- 
cjach prywatnych i półurzędowych, które lotem bły- 
skawiey rozchodziły się po mieście. 
Gorliwsi deputowani, 
| potrzebę przedsięwzięcia 


widząc niebezpieczeństwo i 
stosownych uchwał, zaczęli 
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się zbierać u swego prezesa p. Schneidro, a następnie ; 


po 9-ej zbierali się już jeden po drugim w gmachu 

posiedzeń. P. Schneider zwołał sessję na godz. 12-3 

w nocy. Od 7-ej godziny rozpoczęły się już w stronę 

Palais Bourbon, wędrówki ludu ze wszystkich stron 

Paryża. 

„ ` Prezes Ciała prawodawczego miał dość taktu, aby 
na posiedzenie, które korrespcndent „Ind. belge" 
nazywa cichem, smutnem, ponurem jak pogrzeb, zja- 
wić się bez wstęgi legji honorowej, bez żadnych oznak 
dawnych godności. Po krótkiej przemowie prezesa, 
odnoszącej się do celu zebrania, Palikao zawiadomił 
Izbę o kapitulacji i oddaniu się a, jak on powiedział, 
wzięciu Cesarza w niewolę. 

-, Dziwna rzecz, minister wojny uczyniwszy to zezna- 
nie tak groźne dla Francji, chciał aby Izba nawet 
wspólnie namyśleć się nad niem nie mogła i żądał 
natychmiastowego odroczenia. Uczciwość jednakże 

„p. Schneidra dozwoliła Favrowi odczytania znanego 
wniosku, podpisanego przez 28 deputowanych. Izba 
w milczeniu wysłuchała wszystkich trzech punktów 
bez żadnych objaśnień i o 20 minut na drugą zawiesi- 
ła posiedzenić swoje do godz. 12 ej w południe, 

„Pomimo złeżenia wniosku Favrą na stole Izby, Pa- 
lika6 nie tracił jeszcze nadziei, że zastąpiwszy regen- 
cję Cesarzowej radą regescyjną, w którejby miał od- 
daną sobie prezydencję, zdoła utrzymać jeszcze dy- 
nastję Bonapartych. Całego czasu wolnego pomiędzy 
jednem a drugiem posiedzeniem użył na układy i po- 
rozumiewania się z Cesarzową, z Thiersem, z człon- 
kami prawej i ludźmi dawnego systematu. 

Ale usiłowania te, nie szły bardzo pomyślnie. 

O godzinie 12 ej zjawił się minister w pałacu Ciała 
prawodawczego i miał tajemną konferencję z panem 
Schnejder. Skutkiem tej narady było odstąpienie od 
projektn ustanowienia rady rejencyjnej. Minister po- 
prze stał na wysadzeniu komissji „rządzącej bezimien- 
nie iw tej formie zredagował swój wnicsek. 

Tymczasem wojsko i gwardja narodowa otoczyły 

„pałac Izby, zajęły most, Plac Zgody i wszystkie ulice 
wychodzące ną dzielnicę Saint Germain. 
„Tłumy ludu pomimo to ciągle napływały. Mówiono 
Joż głośno o zrzuceniu dynastji. Wojsko nie 'opusz- 
czało ani na chwilę biernej postawy. Ścisk był tak 
wielki, że deputowani śpieszący na posiedzenie z tru- 
dnością przedrzeć się mogli przez tłumy. 

O godz. w pół do 2:ej oczyściły się wszystkie kury- 
terze Izby i prezes otwiereł ostatnie posiedzenie Cia- 
ła prawodawczego we Francji. Deputowani lewicy i 
lewego środka zabierają głos dla poparcia Favra. 

P. Keratry powstaje przeciwko ministrowi wojny, 
który wbrew rozporządzeniem jenerała Trochu, po- 
wierzył straż Izby nietylko gwardji narodowej, ale 
wojskom regularnym: żandarmerji i dragonom. 

Dyskusja w tym przedmiocie dała hr. Palikao spc- 
sobność powołania się na to, że Trochu jest tylko je- 
go podwładnym, i że czuwanie nad bezpieczeństwem 
Ciała prawodawczego, równie jak całego kraju, prze- 

„dewszystkiem do niego, jako ministra wojny, należy. 
Ton jego był przytem pełen arogancji i gniewu. Bez- 
pośrednio cd odpowiedzi na zarzuty przeszedł Palikao 
do postawienia wniosku względem utworzenia komis- 

sj! rządzącej z 5 osób, z głównem zadaniem kierowa- 

nia obroną kraju. Minister niewachał się zalecić sa- 
mego Siebie na naczelnika komitetu obrony, czyli na 
przewodniczącego w rządzie, 


ZARAZA V TOD 


Podziwienie i ironja połowy Izby powitały ten drugi 
punkt wniosku ministerjalnego. Przekazano go jednak 
do komissji, przyczem Favre dopominał się pierwszeń- 
stwa dla wniosku, który złożył jeszcze o północy. 
Następnie p. Thiers przedstawił w imieniu swojem i 
swego stronvictwa wniosek, podpisany przez 45 deputo- 
wanych, w którym równie jak Favre i Palikao dopo- 
mina się mianowania komissji rządzącej, zastrzegając 
prawa narodu po ukończeniu wojny. Zastrzeżenia te- 
go nie zawierały dwa poprzednie wnioski. Izba uznała 
je wszystkie za niecierpiące zwłoki i przekazała do 
csobnej komissji. Poczem deputowani zajęli się praca- 
mi w specjalnych biurach. 

Było już wtedy trzy kwadranse na 3-cią. Lud za- 
miast odstąpić od pałacu, przeciwnie, coraz bardziej 
cisnąć się zaczął pod kolumnadę. Przed 3-cią galerje 
i trybuny stały już otworem dla tłumu naj ływającego 
z ulicy. O samej trzeciej z trzaskiem wyparto drzwi 
sali posiedzeń i liczny tłum zjawił się na pregu niepo- 
gwałcalnego przybytku, żądając zrzucenia dynastji i 
ogłoszenia Rzeczypospolitej. Członkowie prawicy, na 
ich czele arkadyjczycy, rzucili się bez ramysłu ku 
drzwiom. Gambetta napróżno usiłował wstrzymać 
lud: co było możliwem wczoraj przed północą, dziś 
już nie dało się wykonać. Sala została opróżnioną; 
członkowie lewicy udali się na ratusz dla cgłoszenia 
rządu. Ciało prawodawcze przestało istnieć. W sali 
równie jsk na ulicy lud niedopuścił się najmniejszego 
nieporządku, a wyszedłszy z Palais Bourbon, po ustą- 
pieniu- deputowanych, razem z wojskiem i gwardją 
narodową pociągnął do ratusza. 

Po 2-ej, Cesarzowa odebrawszy wiadomość o istot- 
nym stanie rzeczy w Ciele prawodawczem, wyjechała 
z Tuilijerów: pociąg drogi żelaznej półnccnej czekał 
już na nią. Natychmiast otworzono ludowi podwórza 
i wejścia do pałacu. Lud skorzystał z tego w sposób 
przyzwoity i niedopuścił się żadnych radużyć. Jene- 
rał Trochu mieszkający w Luwrze przy Tuiljerach, 
był przedmiotem gorących, nieustannych cwacji. 

Rzeczpospolita stała się już faktem dokonanym. 
Niewymowny entuzjazm opanował wszystkie umysły. 
Gdy noc nadeszła, uilluminowa no postać allegoryczną 
Strasburga wznoszącą się na płacu Zgody. Cała ulica 
Rivoli roiła się od tłamów pragnących jak najprędzej 
poznać skład nowego rządu. Pragnienie to nie prędko 
mogło być zaspokojonem. Jakkolwiek lewica sama 
brała w swe ręce ster państwa, ułożenie listy osób 
mających wejść do rządu nie było tak łatwem. Różoe 
nazwiska przechodziły z ust do ust w tłumie zalega” 
jącym plac przed ratuszem.- Po dziewiątej dopiero or 
głoszono rząd w takim składzie w jakim go podał 
nazajutrz dziennik urzędowy. Nowonarodzone pąństwo 
miało już najwyższą swą włądzę wykonawczą. 

Wypadki dokonały się z uroczystą powagą i spoko” 
jem niezakłóconym. Przed 78 laty, tegoż samego dnia 
4 września, instalowano rzeczpospolitą wśród gwał- 
tów, grabieży i mordów. 


Postawa niemieckiej prasy w obec szybko po sobie 
następujących wypadków w Paryżu, zmieniła się 
w sposób dość charakterystyczny. W zwrccie: tym» 
który łatwo było przewidzieć po upadku Ludwika 
Napoleona, uwydatnia się przedewszystkiem przykry 
zawód doznany wskutek nowego porządku rzeczy we 
Francji i pewne zadziwienie na widok pośpiechu z ja” 
kim dynestja starała się usunąć z historycznej wido 
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wni. W istocie, położenie zwycięzcy, dość jest orygi- 
nalne, a nawet niedogodne. „Z kim będziemy zawierać 
pokój* zapytują berlińskie dzienniki, będące w zna- 
cznej części odgłosem opinji Niemiec, które kapitula- 
cję w Sedan za kóniec wojny uważały. „Z partją po- 
koju* gdy się ta we Francji wytworzy, odpowiada na 
to pytanie Gazeta „Vossa“, w artykule dowodzącym 
że stronnietwo pokoju za jaką bądź cenę, rekrutować 
się będzie w klasach mających w zakończeniu wojny 
bezpośredni interes. Niezaprzeczamy gazecie „Vossa,“ 
prawdopodobieństwa wytworzenia się we Francji 
garstki kramarzy, którzy strojąc swoje tchórzostwo 
w szaty ekouomji politycznej, chętnieby za cenę poni- 
żenia narodowego okupili powrót materjalnego dobro 
bytu w kraju. Czy jednak garstka owa dorośnie do 
znaczenia stronnictwa... gotowiśmy powątpiewać... Nie 
idzie tu ani o wyprawę meksykańską, ani o zwycię- 
ztwa w Kochinehinie, ale o całość terytorjum Francji, 
a społeczeństwo które potrafiło w ciągu paru dni po- 
kryć pożyczkę 750 miljonów, nie zgodzi się zapewne 
na podpisanie poniżającego pokoju, z obawy klęsk 
ekonomicznych. 

«  Nierównie kategoryczniejszą jest „Nord. Allg. Ztng.* 
która trektując z wielką względnością „Cesarza Na- 
poleona* przed kapitulacją nieledwie błotem obrzuco- 
nego, widzi konieczność dalszej wojny i motywuje ją 
w następujący sposób: 

„Prowadziliśmy wojnę przeciw Francji imperjalisto- 
wskiej, teraz ją prowadzimy przeciw Francji republi- 
kańskiej, a z tej podwójnej wojny uwydatnia się coraz 
jaśniej myśl, że bez względu na formę rządu, mamy 
zawsze do czynienia z najburzliwszym, najniespokoj- 
niejszym ludem, który pod panowaniem Orleanów 
przygotował czerwoną republikę, za cesarstwa uznał 
uorganizowanie się Niemiec, za powód do wojny, a pod 

Zzecząpospolitą liczącą trzy dni istnienia, wysyła 
proklamację do Niemiec i wzywa do tworzenia Rzeczy 
Pospolitej powszechnej. Dodajemy, że lud ów pod trze- 
ma powyższemi formami, nie przestał na chwilę uwa- 
żać za ostąteczny cel swej polityki, zabranie niemiec- 

ich prowincji, aż po Jioję Renv. 

Wszystko to musi mieć swój koniec...w interesie 
pokoju europejskiego.* 

, Koniec ten według organu p. Bismarcka, to odcię- 
cie Alzacji i Loteryngji...zawsze w interesie pokoju 
europejskiego. 

Trudno kwestję jaśniej postawić. 


Ale najcharakterystyczniejszem w swoim rodzaju,jest | 


nastepujące odezwanie się „Neue freie Presse,'* o po- 
Slanvictwie dziejowem nowszego rządu we Francji: 
»Ducha młodej rzeczypospolitej poznamy po tem 
pe się Paryż będzie bronił czy nie. Jeżeli rząd tym- 
az Ba serjo myśli o wolności i pomyślności Fran- 
uMocowanzĄ, jaknajpredzej pokój i wyszle w tym celu 
każ avych do głównej kwatery pruskiej. Jeżeli 
bę = are, na równi z cesarstwem rząd ten pałać 
i ee zą politycznej przewagi Francji nad Europą 
niemi weż walkę za jaką bądź cenę, wtedy miecz 
Parc l zaa na Rzeczpospolitą całym swym cię- 
En AE wes jej na teraz we Francji będzie 0- 
GR R dłuży a, „2 epizodów wojennych. Epizod 
walczącym sna wiele jeszcze ofiar wydrze obu 
da ujemy, że powyższy dziennik z którego dowie- 
4 Sarie 
łać JOY się, 2> pragnąć wypędzić najazd, iesti „pa- 
40zą polity. znej przewagi nad Europą“ nie obja- 
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śnił nas zarazem, jakiego to rodzaju byłaby „owa wol” 
ność i pomyślność Francji“ podpisującej traktat poko- 
ju pod strażą pruskich bagnetów. 

W obec niemieckich pojęć o dzisiejszem zadaniu 
Francji, postawmy teraz programat Rrzeczypospolitej 
wykazujący jak Francja sama, chwilę obecną dziejów 
swoich pojmuje. 

Minister spraw wewnętrznych p. Juljusz Favre ro- 
zesłał pod datą 6 go depeszę okólnikową w której 
przypomina, że osobiście był ciągle stronnikiem poli- 
tyki pokojowej i wyrażał zdanie, iż Niemcy winny same 
o swoich losach stanowić. Król pruski oświadczył za 
swej stromy, iż prowadzi wojnę nie przeciwko francnz- 
kiemu ludowi, lecz przeciwko cesarskiej dynastji. Dy- 
nastja upadła, a wolna Francja powstała. Czy król 
pruski zechce dalej tę straszuą wojnę prowadzić.? Ma 
zupełną swobodę przyjąć za to na siebie odpowiedzial- 
ność przed światem, przed historją. Jeśli taka jest je+ 
go wola, przyjmujemy ją. W żadnym razie nie odstą- 
piemy aui piędzi ziemi, ani jednego kamienia naszych 
twierdz; hańbiący pokój wywołałby znów czy prędzej 
czy później wojnę na śmierć lub życie. Możemy za- 
wrzeć tylko trwały pokćj. Interesa nasze są interesas 
mi całej Europy. Ale jeśli nawet w tej walce sami je- 
dni pozostaniemy nigdzie nie okażemy się słaąbemi. 
Mamy zdecydowavą na wszystko ermję, dobrze uzbro- 
jone forty i zaopatrzoną we wszystką linję fortyfikacji, 
a przedewszystkiem 300,000 walczących którzy posta- 
nowili stać na stanowisku aż do ostatniego człowieka. 
Po fortach musianoby nam zwyciężać wały, po wałach 
barykady. Paryż może się trzymać trzy miesiące i 
zwyciężyć. A gdyby uległ, na pierwsze wezwanie 
Francja powstanie dla pomszczenia Paryża: niech 0 
tem wie Europa. W tym jedynie celu dzierżymy ster 
rządu, a nie zatrzymamy go sni jednej minuty jeśli 
spostrzeżemy, że ludneść paryzka i cała Fraucja nie 
jest zdecydowana popierać nasze postanowienie. Stre- 
szcze my się jeszcze raz w tych słowach: pragoiemy 
pokoju; jeśli jednak ta smutna wojna ma być dalej 
przeciw nam prowadzona, spełniemy nasz obowiązek 
do ostatka z silną ufnością, że w końcu tryumf będzie 
po stronie słuszności i prawa. * 

Dzienniki wżedeńskie niezbyt pomyślnie wróżą spra- 
wie pojednania z Czechami. W Komisji adrezowej, 
mniejsześć przyjęła swój własny projekt jako odpo- , 
wiedni celowi. Adres większości ma być bardzo ob- 
szerny, składa się bowiem z dwóch projektów zla- 
nych w jeden (Riegera i hr. Clam-Martinitza). 

Dziennik „Wiener Abendpost.* odpowiadając na 
zdanie „„Gazety Wrocławskiej,“ która twierdziła „że 
Austrja musi prawdopodobnie myśleć o propozycjach 
pokojowych siłą narzucanych,“ wyraża się w ty 
słowach: „Austrja nie czyniła bynajmniej załeżzem 
swego przystąpienia do ligi neutralności proponowa- 
nej przez Avglją, od gotowości środków materjal- 
nych, służących do poparcia usiłowań państw neu- 
tralnych. Austrja też sama nie proponowała tej go- 
towości, lecz przystępując do ligi zastrzegła, aby ża- 
dne cdosobnione pośrednictwo nie mogło mieć miej- 
sca. Wtem zastrzeżenia niepodsbna widzieć zamia- 
rów Austrji proponowania takich pokojowych warun- 
ków, któreby tylko siłą narzucone być mogły,“ 

Telegram korrespondencji Havasa donosi, że. w sku- 


tek namowy Avglji, i Grecja przystąpiła do tej umo- 


„wy państw neutrainych. 
W Hiszpanji ostatnie wiądomości z widowni wojay 


wywarły niezmierne wrażenie. Liberalna prasa wzy= 
wa do spokojności i zastanowienia. Rejent powrócił 
do Madrytu. Prawdopodobnem jest bliskie zwołanie 
Korteżów. j 

'Z Madrytu donoszą, że usiłowania karlistowskie, 
wcale się nie powiodły. Oddziały zbrojne zostały po- 
rozbijane przez wojsko, które je ścigało. Niektóre 
z nich zdały się na łaskę i niełaskę. W całym kraju 
panować ma jaknajzupełniejszy spokój. 
~ Rząd włoski nie powziął jeszcze o ile się zdaje 
ostatecznego postanowienia w sprawie rzymskiej, 
pomimo że rąda ministrów długie w tej materji cd- 
bywa narady. „Riforma“ ogłasza adres lewicy do ca- 
łego ministerjum. Dokument ten opatrzony 28-miu 
podpisami (między któremi figuruje Ratazzi), żąda 
bezzwłocznego zajęcia Rzymu. „Wszelka zwłoka, opie- 
wa adres, „uważana do dziśdnia za błąd nie do prze- 
baczenia, może być jutro potępiona jąko występek i 
zdrada narodu i ojczyzny.“ 

Gazeta piemoncka donosi, że Mazzini bynajmniej 
się nie wypierał udziału w ostatnich rewolucyjnych 
rozruchach; przeciwnie wyraził swoje przekonanie o 
ich niezbędności i zbawienności. 

We Florencji mówią o stanowczo już nastąpionem 
porozumieniu pomiędzy Włochami iFrancją, co do 
zajęcia Rzymu. ` 

Według ostatnich wiadomości z Chin rzeź w Tient- 
sin była nie tylko z wiedzą lecz i z poparciem władz 
chińskich uorganizowaną. Tak przynajmniej twier- 
dzą angielscy missjonarze. Główna wina ma ciążyć 
na mandarynie Chupghow. Negocjacje z chińskiemi 
władzami mające na celu ukaranie winnych tej zbro- 
dni, uległy zwłoce z powodu niedostatecznych in- 
strukcji udzielonych posłem europejskim. 

(T. W. B. Jour. des Déb., Köln. Ztg, Nordd Alig. 
Ztg, La Liberté, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.) 

Podajemy dziś tekst kapitulacji pod Sedan. Zawar- 
tą ona została we Frónois ćwierć mili na południo- 
zachód od twierdzy. Ze strony pruskiej występował 
Moltke, ze strony francuzkiej jak wiadomo, smutną 
rolę przyjął na siebie jenerał Wimpfen. Kapitulacja 
jest dość honorową i dla tego wątpimy aby tekst po- 
dany był ostatecznym, stanowczo przez obie strony 
ulożonym. Jeżeli porównamy poprzednie doniesienia 
dziennikarskie z telegramem pruskim donoszącym o 
rozpoczętym przewozie jeńców, między którymi znaj- 
dować się ma 50 jenerałów, wtedy nabierze pewnego 
prawdopodobieństwa przypuszczenie, że dzienniki bel- 
gijskie podały projekt kapitulacji takiej, jaką chciał 
mieć jenerał francuzki przed bombardowaniem Sedan 
przez artyllerję wirtemberską. Po bombardowaniu 
zniewolony był on zapewne zdać się na łaskę i nieła- 
skę. Skutkiem sporów wynikłych, kapitulacja pod- 
pisaną została dopiero 2-go września w południe. Je- 
nerał francuzki opierał się jak mógł, aby tylko wyje- 
dneć warunki honorowe. Prusacy od samego począt- 
ku dążyli do otrzymania kapitulacji bezwarunkowej. 
Dnia 2-go wrześnią mniej jeszcze skłonnymi być mu- 
Bieli do ustępstw niż l-go, chybabyśmy przypuścili 
wstawiennictwo cesarza Napoleona. Dobrowolne jego 
cddanie się w niewolę mogło w istocie zrównoważyć 
bezwarunkowość kapitulacji. W każdym razie, jeżeli 


podany tekst jest urzędowym, to wywiezienie 50 je- | 


nerałów oznaczałoby, że dowódcy francuzcy nie chcieli 


B A 
` się wystawiać na hańbę przed narodem i przełożyli 
niewolę nad straszną pozycję, z której jedynem wyj= 
ściem najczęściej bywa tylko Śmierć. 

Od nieszczęśliwych usiłowań 1-go września. Bazaine 
nie wychodzi z twierdzy. Szanse powodzenia nikną 
dla niego jedna za drugą. Dziś tylko nadzwyczajny 
jaki wypadek mógłby mu żapewńić pomyślny rezultat 
walki, a na takiego sprzymierzeńca trudno liczyć. 
Bitwa którą prusacy nazywają bitwą pod Noissevilie, 
| toczyła się wezęści na tem samem polu na którem 
| 


' zwiedziono już bój d. 14b. m. Pierwszy dzień był 
dość pomyślnym dla Francuzów. Pod wieczór pru- 
sacy opuścić musieli pozycje Failly, Vany, Charly i 
Vremy, wszystkie w półtero milowym okręgu od Metz 
na północ. Nazajutrz jednak już około południa, 
skutkiem nadeszłych posiłków. prusakom musieli je 
napowrót oddać i utracili -nadto jeszcze południowe 
pozycje Chiculles, Servigny, Noisseville, Montay“ i Ca= 
jombey, które byli zajęli zaraz po wyjściu z twierdzy. 
Zdaje się że Bazaine miał zamiar rzucić się w środ- 
. kowe i południowe Wogezy, aby ewentualnie dać po= 
moc Strasburgowi. Dnia l-go w południe plan ten 
był już zpiweczony. Jenerał francuzki cofnąć się mu- 
siał znowu do twierdzy. We wszystkich utarczkach, 
główną rolę grała artylerja, przynajmniej ze strony 
pruskiej.  Kawalerja była zupełnie bezczynną. = Wal- 
czono zacięcie na bagnety i broniono się kolbami. Ró- 
wnie jak 18 z. m. tak i w walce pod Nojisseville, arty- 
lerja pruska rozstrzygnęła o przegranej Francuzów. 
Raz jeszcze zatem wybitnie okazuje się że wszystkie 
wynalazki kartaczówek, bombardjerek i t. p. nie za- 
stąpią nigdy dobrej wykształconej artylerji właściwej 
której brak tak boleśnie dotyka armję francuzką. | 

Prussacy idą znowu na Paryż, odezwa Trochu z dnia 
| onegdajszego mówi, że nie doszli jeszcze do Laon. 
| Źródła pruskie zawiadamieją, że armja 3cia i 4ta pô- 
| stępuje doliną Oazy, t. j. cd północo-wschodu. Game 


betta zaś poprzedniego dnia zawiadamia, że Prusacy 
nie sięgnęli jeszcze po za Epernay i Laon. Zdawałoby 
| się więc, że idą dwoma oddziałami w dwóch głównych 
kierunkach, od północy i od wschodu. . Wnosząc z do- 
| tychczasowych pochodów pruskich możnaby przyjąć: 
| że podczas kiedy jedną armję rzucono doliną Oazy; 
drogiej wytknięto marsz na dolinę Marny. W stolicy 
| Francji panuje wielki entuzjazm; wszyscy wiedzą C0 
ich czeka, przygotowani są na oblężenie i szturm. 
Ochotnicy spieszą pod sztandary. Gwardja narodowa 

| odbywa codziennie ćwiczenia, utworzono z niej już 1 

( nowych pułków oznaczonych numerami od 40—58. ` 
Część korpusu Vinoy przybyła 6go w wieczór dO 
, Paryża koleją żelazną północną. Reszta dziś musi być 
| już w stolicy. Siła tego korpusu, który stał jaż w Me” 
zieres i o mało co nie doznał losu armji Mac-Machon* 
| podawaną bywa rozmaicie na 40 do 60 tysięcy ludzi: 
Oprócz korpusu Vinoy posiąda jeszcze Francja 
w tej chwili wojska mogącego działać w otwartem! 
polu: 15,000 przybyłych z Algieru i 80,000 stanowi$” 
| cych armję ljońską. Cyfra tej ostatniej armji poda” 
|waną jest nawet na 100,000. Zbrojenia dalsze nie 
|usteją. W Anglii według „Daily News“ zamówiono 

nie 40,000 ale kilkakroć sto tysięcy szaspotów. 


Tekst aktu kapitulacji pod Sedan, podany przez Bru- 

„ ksellę: 
Pomiędzy podpisanymi szefem sztabu jeneralnego 
króla pruskiego, naczelnego wodza armij niemieckic» 


a naczelnym dowódzcą armji francuzkiej, obu upeł- 
nomocnionymi przez Najjaśniejszych Króla Wilhelma i 
Cesarza Napoleona, zawartą została nąstępująca ka- 
pitulacja. 

Art. 1. Armja francuzka pod dowództwem naczel- 
nem jenerałą ' Wimpffena, jako zamknięta w Sedan, 
przez przemagające siły, oddaje się w niewolę. 

Art. 2, Ze względu, że armja ta mężnie się broniła 
wszyscy jenerałowie, oficerowie i urzędnicy stojący 
w stopniu ofierów, zachowają swą wolność, skora tylko 
dadzą na pismie słowo honoru, że aż do ukończenia 
obecnej wojny nie schwycą już za broń i pod jakąkol- 
wiek postac ą działać nie będą przeciwko interesowi 
Niemiec. Oficerowie i.urzędnicy, którzy poddadzą się 
tym warunkom, zatrzymają broń i effekta osobiście do 
nich należące. 

Art. 3. Wszystka broń i materjał wojenny, jako to: 
chorągwie, orły, działa, amunicja i t. p., wydane będą 
przez jenerała francuzkiego osobnej komissji wojsko= 
wej wysadzonej w Sedan, która je natychmiast zda 
komisarzom niemieckim. 

Art. 4. Forteca Sedan w dotychczasowym stanie, 
najdalej do d. 2 (3?) września odda w moc N. króla 
Pruskiego. 

Art. 5. Oficerowie, którzy nie przyjmą zobowiązania 
wspomnianego w Art. 2., jako też szeregowi, zostaną 
rozzbrojeni i uszykowani w pułki albo korpusy, od- 
dani będą w niewolę. Czynność ta zacznie się 2 go, 
skończy 3-go września. Oddziały rozzbrojone prowa- 
dzone będą na plac około Iges, nad brzegiem Mozy; 
tam oficerowie francuzcy zdadzą je komissarzom prus- 
kim, poczem sami. odstąpią komendę podoficerom. 
Wszyscy lekarze sztabowi bez. wyjątku pozostaną do 
pielęgnowania rannych. x 

Dan we Fresnois, d. 2 września 1870 r. 

v. Moltke, Hrabia Wimpffen. 


Wiadomości Telegraficzne, 


Florencja 6-g0.—Dziś jenerał Cadorna wkracza na 
czele korpusu do państwa papiezkiego. Dziś także u- 
kąząć się ma manifest króla do Włochów. Powołano 
dalsze 40,000 ludzi pod chorągwie. 

Potwierdzeniem powyższej wiadomości jest nastę- 
Pującą depesza: 


, Z Monachium 7-g0.— Podług niewątpliwych donie- 
Sień, ministerium włoskie, ustępujące przed naciskiem 
iberalnych, postanowiło zająć Rzym. Wojska znaj- 
ują się już w pochodzie, 
Wiedeń 7-go w wieczór.—Dz, „Tagblatt“ zapewnią 
że rządy południowo-niemieckie ze swej strony zrze- 
ają się powiększeń terrytorjalnych. Alzacja i Lota- 
ryngja powinny być urządzone jako część Francji 
stojąca pod opieką niemiec. 
Bruksella 6-go. —„Independance* donosi, że b. ce- 
gazowa Eugenja znajduje się w zamku Meysse, pod 
ruksellą, przy rodzinie niejakiego Hagyorsta. 
ychać znowu, że książęta orleańscy z wyjątkiem 


hrabiego Par j wL i i (si 
. o Francji. 'yża, pozostającego ondynie, udali (się 


Londyn 7-80:—$yn Ludwika Napoleona przybył do 
gastings. Dawni ministrowie: Grammont, Tawlotte AE 
*€rsigny, znajdują się już w Londynie. ` 


Paryż 7-g0.—Rząd tymczasowy ogłosił dekret, o- 


dA 


- znajmujący, że obrońcy twierdzy Toul dobrze zasłu= 
żyli się ojczyznie. ać 

Petersburg 7-go.—Według „Journal de St-Peters- 
bourg“; rząd Cesarski urzędownie * oświądczył,: że 
chętnie poprze wszelkie usiłowania, mające na celu 
złokalizowanie wojny, skrócenie jej i przyspieszenie 
godziwego i trwałego pokoju. Współdziałanie zatem 
Rządu cesarskiego jest zapewnione dła tych mo- 
carstw neutralnych, które razem z nim dążyły już. 
do osiągnięcia powyższego celu. Możemy jednak z pe- 
wnością powiedzieć, że Rząd cesarski nie zgodzi się 
na żadne zastrzeżenia, któreby mu odjęły swobodę 
działania. à 

Paryż 6g0.— Adres: „Sccićtć internationale" do 
demokratów i socjalistów niemieckich, żąda wycofania 
armji za Ren, pojednania i zaprowadzenia. Stanów 
Zjednoczonych Europy; w przeciwnym razie, gteozi 
wojną do ostatniego człowieka. w, zę sd - 


Depesze Telegraficzn., — 
Warszawa d. 9 Wrześ., godz. 9 m. 30: z rana. 


Paryż 9-g0.— „Journal officiel'* ogłasza de- 
peszę posła amerykańskiego, Washburna , o- 
znajmiającą, że otrzymał on missję uznania 
rządu francuzkiego, oraz przesłanie mu powin: 
szowań ze strony rządu i ludu amerykańskie- 
go, które z entuzjazmem przyjęły ogłoszenie 
Rzeczypospolitej. i 

Depesza konsula francuzkiego w Bazylei do- 
nosi: że oblężeni w Strasburgu zrobiwszy wy- 
cieczkę zabili 8 do 10 tysięcy (?) ludzi, zabrali 
wiele dział i wybili co do nogi nieprzyjaciela, 
który na pontonach przedostał się przez Ren. 


x» W tych dniach w Paryżu, grono dzieci przyglą- 
dało się robotom fortyfikacyjnym, a mianowicie zata- 
czaniu armat na wały, i 

Wśród tych dzieci, znajdowała się dziewczynka bla- 
da, smutna i w żałobie. Nieboga ta, zwróciła na sie- 
bie uwagę oficera kierującego robotami, N 

— Czemuś taka smutna—zapytał oficer, dziewczynki 
zalewającej się rzewnemi łzami. . 

—Bó mi ojca zabili—odparła—1I płaczę prócz tego 
z żalu, że nie mogę być działem. 


Redaktor, W. Szymanowski. 


Ważna wiadomość 


dla Magazynów Strojów damskich, 
Zaszczycona złotemi medalami na 
PR ORA R Peters- 


FABRYKA SZTUCZNIE. TKANYCH BŁA- 


MÓW Z PUCHU ŁABĘDZIEGO, 
odpowiednich przy nadchodzącej porze i przewyższających e- 
legancją, oraz praktycznością, znane dotychczas naturalne 

dy z tegoż puszku, powierzyła swe „wyroby -w.komis:P. 
S. LLewenbergowi, przy ulicy Żabiej w domu; Nr 949. 
2-giem piętrze, gdzie nabywać takowe można codziennie i 
godziny 10 rano do 38 po południu. ` 4 
(2—3)' s — 108 = 


= $ 


Drehera Piwo Wiedeńskie prawdziwe, 

Flaki w Niedzielę i Czwartek, a codzień prze- 

aski gorące i na Zimno; dostać można przytem Piwa ba- 
Porter krajowy wystały, Śledzie 
holenderskie,- Pasztety Strasburęskie, Sery zagraniczne i 
krajowe, Grzyby, Rydze, Szampiony, Pikle maryno: 
wane. Także piwnica zaopatrzoną jest we wszystkie gatunki 


warskiego Żareckiego, 


i Towarów Kolonjalnych, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1312. 
(1---3) 219 -  J. A. WINKLER, 


DO GŁÓWNEGO 


R NB O. PONAD OW A 
rzy ulicy Senatorskiej, trzeci sklep od rogu ulic, 
* iodowej, w domu W Piotrowskiego, Nr 4960 
Nadszedł pierwszy transport KAWIORU świeżego 
Astrachańskiego, i prassowanego takiegoż, oraz Bu- 
ljonu Wołyńskiego, Groszku zielonego, Mausztar- 
y Sareptskiej w proszku i Konfitur į płynnych, 
z czem polecam się Szanownej Publiczności. 
B. Miedwiedników. 
(1---3) 120 


MA JB AM POWY 
Subjekt z prowincji, 


uzdatniony do prowadzenia Handlu galanteryjnego, |Żelazne- 
go lub Księgarni, poszukuje miejsca w Warszawie lub na 
prowincji. Wiadomość w Redakcji K'urjera Warszawskiego, 
pod literami R. J. N. (1--1) --- 7174 -= 


- OGŁOSZENIE. 

i W dniu 11 i 12 Września r. b., to jest w Niedzielę i Po- 
niedziałek, począwszy od godziny 9 rano do 8 po południu, 
odbywać się będzie sprzedaż z wolnej ręki różnych przedmio- 
tów: Fortepjan, Łóżko, ;ĘSzesląg, Stołki, Fotel, Toaleta dam- 
ska, Pościel różna, przedmioty z garderoby damskiej, Suknie, 
Futra, dwie Kapy- prawdziwe batystowe na poduszki i t. p. 
przedmioty, przy ulicy Tamka, dom Gerlacha i Krala, Nr no- 
wy 30, mieszkania Nr 7. (1-2) -— 7194 - - 


Przy ulicy Sosnowej, Nr 6, róg Złotej, są do wynajęcia 


Ładne Mieszkania : 


Salon, Pokój i Przedpokój, z Kuchnią lub bez niej, Dwa Po- 
koje pojedyńcze, z meblami lub bez. (1---8)  --- 7198 --- 


Uczeń mój Leon Dietrich, z dniem dzisiej- 
szym z Kantoru mego oddalony został. Ostrzegam 
zatem moich Panów Interessantów, ażeby z rachunku mego 
żadnych pieniędzy nie dawali. 
ac dmia 7 Września 1870 roku. 


= 1195 --- A. Nepros. 


Ostrygi Holsztyńskie 


> z Flensburga, 
codzie otrzymuje Skład Antoniego Stęp- 
kowskiego. 
(1---0) TIA 


Ostrygi Holsztyńskie 

de z Flensburga, 

5y nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
sze i Delikatesów A. Bocquet, w gmachu Te- 
atralnym. (1-0) ' 195 — 


TEATR LETNI W SASKIM OGRODZIE. 
utro: obro . 

© TEATR ROZMAITOŚCI. 

= Jutro: Miłość i Dyplomacja. : 


e—a 
ALKAZAR przy ulicy KTólews kiej, 
i$ i codziennie Przedstawienia Tru ramatycznej Au- 
PE Bd dyrekcję Pani LEOPOLDYNY v: LU- 
KATSCHY Dziś: „Dir wie mir. *—,Beckers-Geschich 
te.*---,73 Kreutzer des Herrn Stutżelberger.* 
(71—0) 4545— 


— 


Wina, Porter i Piwo angielskie, poleca Handel Win ! ` 


DOLINA SZWAJCARSKA, 
Koncert Orkiestry Straussa z Wiednia, 


. Uwertura z op. „Don Juan,“ Mozarta. s 
© Auf Flügeln des Gesanges, pieśń Mendelssohna. ` 
. Opowiadania z lasu wiedeńskiego, wale Jana Straussa. 
. Die Hernalserin, GR Fahrbacha. 
Uwertura z op. „Wesołe kumoszki,* Nicolai'ego. ' 

. Loreley-Rheinklinge, walc Jana Strausa (ojca). 
. Feuerwehr-polka, F'ahrbacha. 
. Potpouri z op. „Księżna Gerolstein,“ Offenbacha . 
. Uwertura z op. „Oblężenie Koryntu,“ Rossini'ego. 
. Friihlingserwachen, Bacha. 
. Die $chónbrunner, walc Lanner'a. 
. Neue Welt, marsz Fahrbacha. 

W ejścię Kop. 20. 

Początek o godzinie Gtej. 
Dzieci do lat 10-ciu płacą połowę. 

Erze W razie OEB Koncert odbędzie oł w Sali. 

[e —4593$— 


3—0) 
ELDORADO. 


Ulica Długa, Nr 586b.— Każdodzien- 
Paryzkich Śpiewaków.— Początek o godzinie Tej. 
(41—0) “= —5420— > 


= 
ODL N D o 


nie Przedstawienia Komiczuych 


Tylko na czas krótki 


Wyroby artystyczne . 


ze szkła. 


przy ulicy. Bielańskiej Nr 609, niedochodząc ulicy Długiej. 


Z powodzeniem zwiedzane przez Publiczność znaczniejszych 
miast Europy, podziwiającą wszędzie prawdziwą wartość ať- 
tystyczną szklannych wyrobów. W oczach zwiedzających Wy- 
konywane są na Żądanie drobniejsze figurki komiczne, Jele- 
nie, Pieski, Koniki, Owoce i t. d. Każdy z oglądających 0- 
trzyma podarek z tego rodzaju drobiazgów. Poleca słę Szanow= 
wnej Publiczności, która niewątpliwie zechce zaszczycić li- 
cznem odwiedzaniem. 3 Sr 


KURS: GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Dnia 28-g6 sierpnia (9 września) 1870 r 
PENN AD AAA, 


Żądano | Płacono - 


-—, m 


Mionęty i Fapiery. 


andaan nsare resi 
Półiroperjały Ros. — k. — ru. 6k.63 HORIS sr. 
Dukaty Hellen. rs. — k, — 18.3 k. - 60 -hanere kein 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup.)] — |y| 87 75 
Listy Zast: 3 okresu, I, 5. zę rs. 100 93 |66| 93 16 
Listy Zast. 3 okresu; II g. za ru, 100 91 {49| 91 - 
Listy Zast. nowa 60, z £. 1869...|] 87 4,88] 87 50 
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego] 100: |50100 17 
Listy likwidacyjne rar. 100+«+s202:o] 73 |74] 78 41 
Bilety Banku Cesarstwa z r. 1860..F — |—| 88 15] 
Nowa Ros. pożyczka prem.zr,1864.|] 143 |—|142 -j 
» » m zr.1866,..] 147 |—| 146 <= 
Akcje Drogi żel. War.- Wied. zasztukęj — |—-| — i 
Akcja Drogi żel. Warsz.-Bydgośkiej.| 70 |—| — — 
Akcje Głów. Tow. Rogs. Dróg żel..| — |—| — = 
Akcje Drogi żel. Warsz.-Terespol..| — |-| — = 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.| — |—| — S 
Akcje Kolei Żel. Fabr. Łódz......*| — |-| — | © 


50, Listy zastawne rossyjskie...... 
Wartość kuponu bież: od List. Zast. ra. kop. 84*9 
Od Likwidscyjnych rs. — kop, 10887 
Od Listów Zast. nowych kop. 10539 
Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. ra. 120 k. 90 ra. 120k, 60 
Londyn 3 M. Ifant st rs. 8 k.20 rs. 8 k,18 
Paryż. Weksel 2 za. za S0Ofr. ra, — k. — rs. — B. — 
Wiedeń. W 2 m. za 150W. re. 97 k. 8717 rg. — hop: 


Ceny Margowo Wsarszawsiaie -—- D. 6 wrześniń 
płacono zs korzeo pszecicy od ra. 5 kop. 2% do ora: 7 pi 
— —żyto od ra 4 kop.25 do ra. 4k.35; jęczmienia 4-7 
i dwu rzędowego, od rs. —kep. — do rg. — kop. —; zwy 
od rs: 2kop. — do rs: 2 kop. 321, — Kartofliod rs. — ko 
75 dò re: — kop. 90 ri bf w 


A 


— Wczoraj w kościele Narodzenia N. P. Marji przy 
ulicy Leszno, z powodu reperacji kościoła, która się 
około 25 b. m. dopiero skończy, odpustowe nabożeń- 
stwo odbyło się w krużgankach kościoła. 

— Jutro o godzinie 9-tej rano odprawią się woty- 
wy: w kościele -go Ducha, wprost ulicy Mostowej, 
orąz w kościele Ś-tej Anuy na Krakowskiem-Przed- 
mieściu 

— Jutro w kościele $-go Marcira przy ulicy Pi- 
wnej przed ołtarzem Ś-go Mikołaja z Tolentynu od- 
prawi się wotywa, po skończeniu nabożeństwa pobło- 


gosławiony zostanie chleb. 


— Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeń- 
skiej i Warszawsko-Bydgoskiej, podaje do wiado- 
mości, że od włącznie dnia 7 (19) do 14 (26) b. m., 
czyli przez czas trwania jarmąrku w Łowiczu na Ś-ty 
Mateusz, będą sprzedawane w kassie Stacji Głównej 
w Warszawie bilety spacerowe klassy 2-ej i 3-ej do 
Łowicza, z powrotem bezpłatnym. 

Za biletami rzeczonemi można odbyć podróż pocią- 
gami osobowemi, wychodzącemi z Warszawy o godzi- 
nie 7-ej minut 16 z rana i o godzinie 6-ej po południu, 
a powrócić w czasie wyżej oznaczonym takiemiż pocią- 
gami, wychodzącemi z Łowicza o godzinie 5-ej minut 
53 z południa i o godzinie 6-ej minut 44 z raną, przy- 

ywającemi do Warszawy o godzinie 8-ej minut 48 
Po południu i o godzinie 10-ej z rana. Warszawa, d. 
24 sierpnia (5 września) 1870 r. (1—2) —7183— 


— Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn- 
nych.— Z powodu zbliżającego się terminu zreorgani- 
zowania Rad opiekuńczych Zakładów Dobroczynnych, 
Rada Główna ma zaszczyt prosić uprzejmie JW. 
i WW. Panów do zbierania kwesty po domach w War- 
lak i na dochód Szpitali Delegowanych, aby raczyli 
Ja najprędzej z ukończeniem i złożeniem rzeczonej 

woty w wiadomym porządku pospieszyć. W Warsza- 
wie, dnia 24 sierpnia (5 września) 1870 r. Za Preze- 
sa, Rzeczywisty Radca Stanu 4. Broniewski. Szef Biu- 


ra J. Wojewódzki. 


— 


Ubon ada Opieknńcza Głównego Domu Schronienia 
hones t sierot starozakonnych w Warszawie.— Ma 
m JW RĆ do wiadomości publicznej, że z dozwole- 
bido pe Namiestnika Jenerał-Feldmarszałka hra- 
rek dni orea odbędzie się w ogrodzie Saskim we wto- 
pył ua dnia 13 b. m. jeśli pogoda posłuży, zabawa 
eń JJNo-muzykalną wraz z ciągnieniem loterji 60-cio 
cio na dochód starców i sierot Głównego Domu 
szczegóły afisza Onni w rojek) po 
niosą.— Opiekun Prezydujący H. 
Nussbanm.—- FkonomeSekionyE B. 7 Arh uż 
p OOEIBCOC>O——- 


—_ Tylko smutne dusze kochają — jesień. 
i krk „roku, pomimo to, że „tak często 
wh m urokiem Li xy wichrami, promienieje dzi- 
re Laga fazą konania przyrody. Słońce obecnie 
reia T ot niby gromnica. Liście łzawo szumią: 
em, 1 człowiek rad marzy o przeszłości. 
laj" wczorajszy wydawał nam się obrazem całej 


bię pr ześlicznej nocy, srebrnej od blasku pełni inie- 
onde) od blasku błękitu, urodził się uśmiechnięty 


sł kitu, 
Osam: w południe był letnim, jakgdyby chciał 


y 


zadrwić z tych, którzy się uzbroili parasolami i za- 

bezpieczyli paltotami, a około piątej, rozhulał się 

burzliwie, jakgdyby na dowód, że już zapóźno ma- 

Tey, o wygrzewaniu się na słońcu i zrywaniu kwia- 
w 


I w końcu wieczorem, rozpłakał się deszczem i zmo= 
czył wszystkie projekta zabaw na świeżem powietrzu. 
Badacze jednakże zmian atmosferycznych, nie dzi- 
wili się temu smutnemu finąłowi dnią wczorajszego, 
koguty bowiem piały od rana niby.... śpiewacy włoscy, 
€ Ew: skakały jakgdyby... służyły w „corps“ de 
alet. 

Na zakończenie niniejszej kroniki... bez faktów, 
powtórzymy Wam, rozmowę charakterystyczną trzech 
osób, które spoczywały onegdaj wieczorem na ławce 
w jednej z alei w Saskim ogrodzie. 

Pani. _ Dajcież już pobój tej polityce. Uszy bolą słu- 
chać ciągle o tych rzeziach. Mój mężu, proszę cię, 
mów d czem innem, bo zerndleję.... 

Pan. Dobrze serce. Tylko się nie irrytuj. Panie 
Kajetanie— czy nie wybierasz się zagranicę? 

Pan Kajetan. Chciałbym ale niepodobna—ta woj- 

na.;. 
Pan. Rzeczywiście niepodobna. Powiedz mi Pan, 
jednak czy wezmą Paryż? czy nie? —Słyszę, że na oko- 
ło tam, na dziesięć mil założono miny i mają je zapa- 
lić zaraz w razie oblegania. To będzie cóś nadzwy- 
czajnego ... 

Pan Kajetan. Naturalnie!..... 

nyc Kc z 

== Znowu słyszeć się dają skargi na brak monety 
zdawkowej; jestto jednakże brak chwilowy. spowodo- 
wany wyczerpaniem owej monety z miasta na wypła- 
ty wyrobnikom wiejskim. 

== Radzimy miłośnikom sztuki udać się na Wy- 
stawę dla obejrzenia nowego obrazku rodzajowego, 
pędzla p. Gierymskiego. Pomysł do owej pracy arty- 
sta poczerpnął z historji obyczajowej z końcą mi- 
nionego stulecia. W gabinecie umeblowanym z całym 
komfortem stylu odrodzenia, rozgrywa się scena przy- 
gotowania do pojedynku. Gruppa aktorów owej sce- 
ny skłąda się z czterech figur. Bohater walki siedzi 
przy stoliku na którym rozrzucone są listy przed- 
śmiertne i rozłożona broń do walki. Jeden z sekun- 
dantów probuje ostrzą szpady, drugi spogląda ukrad- 
kiem na zegarek, a czwarta figura, przechadza się 
ze spuszczoną głową, wielkiemi krokami, po gabine- 
cie. Jestto obrazek pomimo błędów w rysunku, bar- 
dzo wytworny. Patrząc nań, przyszła nam na myśl 
jedna z maksym A. Chenier, francuzkiego poety z r. 
1798. „Są to nieprawe dzieci Regencji. Paniczyko- 
wie haftujący na kanwie, wierszokleci buduarowi, ry- 
cerze, karły, sybaryci bez krwi, posypani pudrem, 
opstrzeni muszkami, obszyci koronkami, są to boha- 
terowie, którzy spotkawszy się z mężczyznami umieją 
tylko... odważnie się cofać“. 

; = Na ulicy Zakroczymskiej zakładają rury wodo- 
ciągowe. ya 
= Ulicą Gęsią zyskała bardzo wiele, > 
wienie domu emie e= o dwóch piętrach, który 
stanął w tem miejscu, gdzie w podwórzu mieszczą Się 
jatki. Parter domu zajętym jest przez sklepy, tym spo- 
sobem usunięto z ulicy targ drobny jarzynami, a tak 
wieczne błoto, zalegcjące chodnik tamtejszy osuszo- 
nem zostało. PO BINASA 
= W sobotę w Szwajcaruziej dolinie, odbędzie się 


ostatni w tym sezonie koncert symfoniczny pod dy- 
rekcją p. Karlberga. Program wspomnionego koncertu 
zdobić mają: symfonja Nr 4 Mendelsohna, Zaproszenie 
do wlca Webera, instrumentowane przez Berlioza, 0- 
raz nowy koncert Lindnera (na trzy frazesy muzyczne). 
Ostatni ten utwór egzekwować będzie p. Bellman, 
pierwszy wiolonczelista orkiestry. 


== Jan Matejko pracuje obecnie nad obrazem histo- 
ryczmym ogromnych rozmiarów z XVI-go wieku. Pra- 
ca ta wykończoną będzie ostatecznie w końcu roku 
przyszłego. 

= W szkole elementarnej żeńskiej 8-ej pod. N-rem 
175 na Pradze, w której p. M. Diekstein jest nauczy - 
cielem, za przykładne obyczaje i pilność otrzymały 
wczoraj nagrody: Kuhn Emma, Gleichgewicht Gu- 
stawa. 

= W szkole elementarnej męzkiej rządowej, Nr. 5 
na Pradze, wczoraj otrzymali nagrody; Kerner Izaak, 
i Stein Zajnwel. 

= W losowaniu ostatniem Listów Likwidacyjnych, 
wyszło sztuk 189 po 1,000 rs., sztuk 200 po rs. 500, 
sztuk 297 po rs. 250, i na koniec zstuk 991 po rs. 100. 
Wymienienie ich na gotowiznę, dapełniać będzie jak 
zwykle Bank Polski. Kupony ząś za półrocze drugie 
płatne będą 1 grudnia r. b. 

= Drogi zwirówe w okolicach Warszawy, prawie 
wszystkie potrzebują bezwłocznej naprawy. Szose te, 
stały się obecnie gorszemi od dróg bitych pobocznych. 
Naprawa zaś ich zdaje się niepowinna być zbyt ko- 
sztowną, ponieważ szychty zwiru i kamieni wznoszą 
się dość gęsto po obu stronach każdej głównej drogi 
i oczekują tylko na ręce robotników. f 

== We wtorek wieczorem 6 godzinie wpół do 8-ej, 
straż ogniowa zaalarmowaną została pożarem w oko- 
licach rogatek powązkowskich. Pożar wszczął się mia- 
nowicie w zabudowaniu mieszcżącem w sobie fabrykę 
zapałek, leżącem po za okopami między ulicami 
Pawią i Gęsią. Straż przybyła, ugasiła wkrótce ogień, 
pomimo, że ratunek miał przystęp utrudniony przez 
wał i rów przyległy. Przy gaszeniu feldfebel 1-ej części 
straży Pluta uległ skaleczeniu skutkiem zwałeniasię nań 
komina. Przy ogniu tym był obecnym pierwszy raz po 
wyzdrowieniu kapitan Skowroński, Uważaliśmy wśród 
sikawek ogniowych nowej budowy wozy z drabinąmi, 
służące jednocześnie za omnibusy dla strażaków. Są 
one większe i dogodniejsze od dawniejszych do siedze- 
nia, ale że bez ressorów, więc trzęsą co w dawnych, 
w skutek użycia giętkich drabin nie miało miejsca. 

= Udając się we wtorex na miejsce ognia, widzie- 
liśmy ulice zupełnie nam nieznane, do których jeszcze 
nie doszły wynalazki nowszej cywilizacji, takie jak bruk 
i latarnie. Zsaważyliśmoy: Miła samym środku ulicy 
Pawiej figurę, otoczoną sztachetami i drzawami. Stoi 
ona tak, że przejązd obok niej z jednej strony jest nie- 
podobny, z drugiej zaledwie wystarcza dla jednego 
wozu. 

= Wczoraj pomimo temperatury chłodnej i wody . 
zj *nej, zauważaliśmy amatorów, którzy pływali sobie t 
swobodn. © W Wiśle >. Pa: ; 

Pi Onegoci pies wściekły zjawił się W ogrodzie Sa- 

okąsał ox parę osób, zanim zdołano go zabić 

A Er padanie. odnie się za PD. 
nie zdają się zostawiać ża nej, Wątpliwości, że Sym ra- 
zem był to stotnie pies dotku.ety wścieklizną. 
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— Podajemy tu listę dam zaproszonych do namiotów 
w czasie loterji fantowej izraelskiej odbyć się mającej 
we wtorek w Ogrodzie Saskim, które sprzedawać będą 
kwiaty, cukry, cygara bilety. Namżoć 1-szy, przy fon- 
tannie p. Jan Golsztand (gospodarz); p. Jenerałowa 
Glicerja Witkowska, Natalja Bogowolska, Bersohn 
Marja zcórką Jadwigą, Kamilla Lewi, Dorota Portner, 
panny Braunstein. — Namiot 2-gi; obok studni p. Ber- 
nard Kohen (gospodarz), pp. Helena Chłapowska, (Mo- 
drzejewska) z panną Stanisławą Benda, Hoppenfeld 
Ludwika z córką i siostrzenicą, Ludwika Grosman, 
Fella Kaftal. Namiot 3-ci w środkowej alei p. Hen- 
ryk L. Toplitz (gospodarz), pp. Matylda Natanson, 
Ewa Nussbaum, Emilja Lówenberg, Augusta Bergsohn, 
Cecylja Bersohn, Adela Feinkind, Bronisława Lande, 
panna Olga Braumann. — Namiot 4-ty, (vis a Vis or- 
kiestry Straussa), p. Reichmann (gospodarz), Jadwiga 
Łuszczewska (Deotyma), pani Gustawa Braumann. — 
Namiot 5-ty (obok wody sodowej), p. Henryk Levy 
(gospodarz) pp. Eleonora Levy z Pauliną Lówenberg. 
i panną Marją Friedlender, Marja Lówenberg, Salo- 
mea Tugendhold z córkami panną Joanną i Jadwigą 
Mina Pik z Salomeą Szancer, Dokt. Matylda Posner.. 
Namiot 6-ty; (od Żelażnej Bramy), p. Henryk Glück- 
sohn (gospodarz,) pp. Paulina Sawicka, Felicja Glück- 
sohn z.córkami panną Sabiną i Eugenją i panną Sa- 
lomea Lewitą, Luiza Junghertz z Różą Berliner, Hen- 
ryka Nelken. W czasie zabawy grać będzie orkiestra 
Straussa, krzesła w głównej alei będą do wynajęcia. 
Dwa namioty obejmować będą fanty, jeden namiot 
z kołem do ciągnięcia loteri odbywać się mającej pod 
okiem pana Leszerna Nąaczel. Urzęd. Łotćrji i p. Mau- 
rycego Nelkena, Głównego Kollektóra. 1 Wejść do o- 
grodu urządzonych będzie ośm. nae 

= Komitet zarządzający loterją dla gminy Jzrael- 
skiej za pośrednictwem pisma ninieszego uprąsza da- 
my, które „przyjęły współudział, o przybycie do ogro- 
du punktualnie w dzień zabawy 0 g. 3. w południe, pa“ 
nów Członków i inne osoby uproszone do czynnego 
współdziału o zebranie się w Instytucie Wód Mineral- 
nych przy Ogrodnie Saskim o g.2-ej, gdzie bliżej 
w .przeznaczonych im czynnościach poimformowane* 
mi będą. 

— W niedzielę t. j. pojutrze, o godz. 2ej z połu* 
dnia, odbędzie się uroczysty axt otwarcia Cesarskie” 
go Warszawskiego Uniwersytetu. Wstęp mają osoby 
zaproszone. ] 

== Dziś poświęcony został na cmentarzu powąż” 
kowskim, po odprawionem żałobnem nabożeństwić; 
pomnik Ś. p. Józefa Dobrzyńskiego, syna b. Dyrek* 
Opery Polskiej. 5 

== Woda na- Wiśle znacznie opadła, pośrodku rzekł 
potworzyły się zaspy piaskowe. 

= We wtorek. wieczorem około godziny 9ej księżyć 
jaśniał otoczony. kołem tęczowo zabarwionem; w 8% 
dzinę potem otaczało księżyc białe koło. 

= Większa część placów w Warszawie oświetloną 
jest mniej lub więcej dostatecznie; tymczasem plac Sgo 
Aleksandra właściwie mówiąc wcale nie ma oświet:€" 
nia, latarnie bowiem ustawione wzdłuż domów pomię” 
dzy ulicą Hożą i Żórawią zasłonione są zupełnie kre 
mami i straganami na placu stojącemi. Umieszcza 
łatarni o kilku płomieniach gazowych na trawB 
przed figurą zapobiegłoby niedogodności. - 

== Zeszyt XIX Pamiętników Szatana wyszedł 2 druku: 


p 


= Ostatni numer illustracji angielskiej jest nadzwy- 
czaj zajmujący i czdobiony przepysznemi drzeworyta- 
mi. Szczególniej widoki twierdzy Metz i gruppy żoł- 
nierzy pruskich i francuzkich zwracają na siebie po- 
wszechną uwagę. U: . r 

==Panom, S. P. i B. 0— Dziękujemy, nie możemy je- 
dnakże wydrukować opisanego wypadku. 

— LLR 


— W Petersburgu spodziewają się w krótkim cza- 
sie, jak donosi „Rus. Wiedom.* utworzenia towarzy- 
stwa: pod nazwą „„Ostrożność'* celem którego będzie 
zabezpieczenie od śmierci i wypadków kalectwa zda- 
rzających się “na kolejach. Założycielami tego towa- 
rzystwa mają być hr. Szuwałów, kupiec Amburger i 
inni. Ustawa została przedstawioną do zatwierdzenia. 

— W ,„Birż. Wiedom.* piszą: Wiadomość o wzię- 
ciu do niewoli Napoleona rozbudziła w mieszkających 
w Petersburgu niemcach najwyższą radość. Bawarje, 
wszystkie były przepełnione przez obchodzących so- 
lennie ten tryumf Teutonów, a szum upojenia radośne- 
80 walczył o lepsze z wysoko pieniącym się bawarem. 

— „Gołos'* donosi, iż przy budowie drogi żelaznej 
Rysko-boleraskiej mosty na rzekach: Zachodniej Dźwi- 
nie i Aa będą: stawione stosownie do poprzedniego u- 
znania wojennego ministerjum. 

— Według. doniesienia gazety „„Nowor. Teleg,* 
w benderskim powiecie. pojawiła. się banda rabusiów, 

tóra z zagranicy napada wsie w pobliżu będące. -Dla 
ścigania jej wysłani zostali kozacy i policja. 

— „Moskiew. Wied“ piszą, iż jest w projekcie za- 
łożenie w Krymie naukowego zakładu dla tatarów i 
wprowadzenie ruskiego języka do 15 duchownych mu- 
zułmańskich szkół. | 

— Miższy Nowogród 21 (2 września), Przytrzyma- 
no trzech fałszerzy pieniędzy. Znaleziono przy nich 

1248 rs. podrobionemi kredytowemi biletami, no- 
wej emisji. Jąvmarczny komitet stara się o nabycie 
rządowych sklepów na własność prywatną. 

——POFHRH>>=>—— 


= We wtorek w kościele Przemienienia Pańskiego 
Przy ulicy Miodowej, przed wyprowadzeniem zwłok 
- p. Gruszecskiego, odprawione zostało nabożeństwo 
żałobne przez JX. Stojakowskiego, prefekta szkół, 
w assystencji miejscowych wikarjuszów. Na chórze 
Wykonaną była muzyka żałobna. 
ścia jutro t-j. d. 10.b. m. 0 godz: 9ej z rana, w ko- 
ną ne „toniego, przy ulicy Senatorskiej, odprawio- 
alho nie Msza Sta, za spokój duszy $. p. Ludwika 
skicl mme, b. obywatela i pełnomocnika hr. Zamoy- 
ca, NA którą koledzy zapraszają. —7215— 
kon > P. Walerjan Swinarski b. podsędek Sądu Po- 
ny ŚSS krótkiej słabości, przeżywszy lat 70, opatrzo- 
Export akramentami zasnął w Bogu d. 8 września r. b. 
FR z nastąpi jutro w sobotę o g. 4. po połu- 
P uu z kościoła $; Krzyża na Krakowskiem przedmie- 
m pelia iz powązkowski na którą Aż 
x ziećmi zaprasza aci 
apaya i Kolegów. j RA oz 
ława s.$cio-miesięczny Miecio Jąstrzębski, syn 
Zdzisława urzędnika pocztamtu tutejszego i Walerji 
Górnickich małżonków Jastrzębskich, w dniu 7-m 
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=+ Jutro, to jest dnia 10-go września, o godzinie 
11-ej przed południem. w kościele Mokotowskim od- 
będzie się nabożeńswo żałobne za duszę $. p. Dymitra 
Heryka Bonnet, zmarłego w dniu 6 b. m., na które 
siostra, rodzina, Krewnych i raniona zapraszają. 


=722 

+ Ś. p. Ludwik Jakób Eytner b. buchhalter, opatrzo- 
ny ŚŚ. Sakramentami, w wieku lat 75, w dniu 7 wrze- 
śnia r, b. zmarł. Pozostała żona, synowie, córkii wnu- . 
ki zapraszają, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
eksportację zwłok. dnia 9 września, to jest w piątek 
o godz. 5 po południu z kaplicy kościoła Ś-go Karola 
Boromeusza, przy ulicy Chłodnej na cmentgrz powąz- 
kowski. —7188— 

=X. Kanonikowi Ballach, administratorowi kościoła 
Ś go Ducha i Bractwu Ś. Opatrzności, za życzliwą po- 
sługę przy odprowadzeniu i pogrzebaniu zwłok śp. 
Małgorzaty z Baczyńskich Minakowskiej, oraz Kole- 
gom i Znajomym, którzy raczyli odprowadzić zwłoki 
na cmentarz, szczere podziękowanie składa razem że 
swą rodziną syn zmarłej. — Karol Minakowski. 

(1—1) —7207— 


©e W parafji Ś-go Antoniego 8-go września o go- 
dzinie 7-mej. po południu, odbył się ślub p. Antoniego 
Hirszla, Urzędnika Sądowego, z p. Marją Kucz, córką 
Redaktora Kurjerą Codziennego i Zofji ze Złotaszę- 
wskich małżonków.  Błogosławił JX. Ignacy Dudre- 
wicz Sekretarz Konsystorza w asystencji JX. Feliksa 
Hubickiego wikarjusza parafji Ś-go Antoniego. 

= W tych dnizch w kościele parafjalnym we wsi 
Topoli pod Łęczycą, odbył się obrzęd zaślubin pana 
Konstantyna Łobojki dyrektora teatrów prowincjonal- 
nych z panną Józefą Tarczyńską, córką obywatela 
ziemskiego. ` 


> Dnia 8 b. m. odbył się we Lwowie ślub hr. Jul- 
jusza Starzeńskiego,, syna Michała i Gabyryeli z Sta- 
rzyńskich, z panną Stefanją Jaźwińską. 

> Dnią 5 b. m. w Poznaniu odbył się ślub, w ko- 
ściele Śgo Marcina, panny Aleksandry Grodzickiej, 
z p. Edmundem Pallier. 

> W. Ogrodzie Orczychw Peszcie, przygotowywano 
od kilku dni ognie sztuczne w cieplarni. Dnia 2 b. m. 
niewiadomo z jakiej przyczyny nastąpił wybuch, a pra- 
cujący w cieplarni pirotechnik Stern wyrzucony zo- 
został oknem 0 kilkanaście kroków do ogrodu z palą- 
cą się odzieżą. Cała cieplarnia wartująca 30,000 złr. 
spaliła się. ek i 

> Rektorem uniwertytetu berlińskiego, wybranym 
zostął na rók bieżący, Doktor Bruns, Professor Wy- 
działu prawnego. 
a r r OC 0 OOOO 

— Bank Handlowy w Warszawie. — Podaje do wia- 
domości, iż wystawia przekazy na Petersburg i Moskwę 
płatne za okazaniem za opłatą po 1/,%, za summy do 
wysokości Rubli 1500; ża summy zaś wyższe, takaż 
opłała wynosi /, %,. 43 

Bank Handlowy wystawia także przekazy i listy 
kredytowe na płace zagraniczne, 2 zastosowaniem się 
do kursu dziennego walut zagranicznych. 

aB —1065— 

+ — Wbi 


m tygodniu sprzedawano cukier z fa- 
bryk TA po = 3 k. 60, za kamień.—Leśmierz 
po rs. 3 kop. 65. — (20—0) —3635— 

— Doktor Rappaport, wyjechał zagranicę. —7201 — 


m 


Żelaznych Rossyjskich ustanowiła opłatę: - mieszkania 26,=od godziny 3-ej do 5-tej. 
Za jazdę passażerów po żelazno-konnej drodze (4—4) —6895— 
w Warszawie od dworcu drogi Żelaznej Warszawsko- mz —= Wielmożny Trzciniecki, który raczył nabyć 
Terespolskiej do dworca drogi Zelaznej Warszawsko- $ w kantorze naszym pożyczkę Rossyjską 2-ej Emissji, 
Wiedeńskiej i do wszystkich pośrednich miejsc między $ Serja 6,270, Nr 35, zechce takową zamienić na inną, 
wspomnionemi dworcami po dwadzieścia (20) kopiejek & gdyż powyższa pożyczka przez pomyłkę jemu sprzeda- 
od osoby i za przewóz towarów i pakunków po dwie 4 ną została, wygrana zatem, jakaby padła poprzednie- 
i jedna trzecia (21/;) kopiejki od puda. F mu nabywcy, wypłaconą zostanie. Zastrzeżenie, gdzie 
Taryfa oznaczona ma wejść w wykonanie z dniem 5 należy, uczyniono. Władysław Bersohn et Comp. 
pierwszym trzynastym (743) wrześniab.r. e 2—; KASZE A —7165— 
O tąkowem rozporządzeniu Rady Zarządzającej Głó- EJ , — Lekcje kroju bielizny, szycia na maszynie, haftu 
wnego Towarzystwa, Zarząd kolei konnej w Warsza- s. białego wraz z wiadomością o praniu, prasowaniu i 
wie ma honor podać niniejszem do powszechnej wia- * konserwowaniu bielizny, otwarte zostają w Zakładzie 
domości. (3—3) —6991— 5 gimnastyki, zabaw i rzemiosł dla dzieci i młodzieży, 
— Bank Handlowy w Warszawie,—,Podaje do wia- g Przy ulicy Królewskiej, obok Tivoli, od 1go września. 
domości, iż przyjmuje na Rachunek Przekazowy ©' Cena miesięczna rs. 3.  Przymują się osoby bez ró- 
z którego wypłaty czynione będą za okazaniem (à vue), g żniey wieku. Program przejrzeć można w Zakładzie. 
od jednej osoby lub firmy R do i GRO, na g (8—8) (6896— 
rachunek zaś przekazowy z którego wypłaty czynione 5 mee a an aan 
będą za sy R ekeen AA siedmio-dniowem, Bank £ acz Uwiadomienie. 
przyjmajo wiłady beż ograniczenia. (3—3)—7064— È p.ęggęów: Nacini on he" Obywatai zamawia i ale 
== Doktor > po powrocie z zagranicy zamie- $ skich, oraz wszystkich kogo to interessować może, że 


szkał przy Alei Jerozolimskiej w domu Barona Schlip- rs : ] z 
peubacha, Nr 30 nowy. Przyjmuje chorych z rana 00 |, Sklep ip sla acne na 
(uga z uła Lai PA w 0, po na- 
1l-ej i po nt A 4-ej do foty 8 stpionej śmierci sa w dnie 29 Raje r. b. Eo 
T TT, zmianie nie ulega, lecz dalej w tymże stanie ja 
— Instytut Laryngoskopijay Dortors rl Fir = dotychczas prowadzone będą i świem tościć sobie gadsiaję, 
rza Ordynniaoagp w Tm 5 ai p Na gh boj! , $ fp ia które Ahy prona pako wyż insug 2 ep 
skórnych i gardlanych przy Szpit. Staroz. a 23.1 i drukarnię zaszczycać raczyły i nadal pamiętać będą. Z mo” 
Prarie c Peah oone. do Poe) rano i od -ciej g jej zaś strony dołożę wszelkich starań, aby wymaganiom 
4 dni 18—0) —6275—8 JJ. WW. Panów jak najakuratniej zadość uczynić było 
do 6-tej po południu. (18—0) 5—5 można. MIOCHALINA KOSSAKOWSKA, 
— Dr. Wyrzykowski, lekarz ordynujący w Szpita- g żona Ś. p. Władysława Kossakowskiego. 
lu Ewangelickim, powrócił z Solca. Mieszka jak da- (3-3) — 6883 — 


wniej przy ulicy Leszno Nr 32, przyjmuje chorych 2, Mam zaszczyt ogłosić, że po Śmierci męża męgo, posta” 


— Rada Zarządzająca Głównego Towarzystwa dróg NE Długa N° 586b, gdzie Eldorado; Nr 


z rana od pa 9ej i po południu od Si 5ej S nówiłam zwinąć mój 
2 a pzm U . 
— Lekarz Antoni Rostkowski zamieszkał przy uli- K Zakład J ubilergki, 


2 TA EB przy ulicy Krakow.-Przedm. Nr416, w blizkości Poczt 
cy Śliskiej pod Nr 1455a (nowy 16,) w domu W-go : a i m., , w blizkości Poczty, 
Ą ect f 0 so go Wyroby w Sklepie tym wyprzedawać będę po ce* 
Hinza, Przyjmuje chorych codziennie: rano do godzi- 9 nie kosztu, a nawet niektóre za taniej. Zamówienia 


ny 9ej, po południu od 4ej do óej. (1—3)—7129— -= ną nowe Roboty i Reperacje, nadal rzyjmuję. 


— Zakład leczenia Ściśnionem powietrzem Dra $ (6—6) —6211— B. Makarewicz. 


Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 + a 
(sowy 16), przyjmuję chorych codziennie od godziny pg | więc Sdbanata ięmory w paka, Sdżdyn 
9tej do Ściej po południu i od Stej do Tmej WIECZO- | ki, Oliwa prowancka, Ekstrakt mięsny Liebiga, 0- 
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, $ i cet świeży do konserwów, Porter ściągąny w całych 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia & pół i ćwierć butelkach w wyborowych gstuukach. Poleca, 
i głuchotę., (14—0) —5663— Ẹ 
= W instytucie gimnastycznym Stanisława Majew- >, 
skiego, na Sewerynowie, kurs letni gimnastyki wycho- ®, 
wawczej, i hygienicznej dla dzieci, młodzieży i osób do- $ 
rosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 50 kop. od osoby, gz * 
w towarzystwach zbiorowych. Chorych, dotkniętych $ ' 
niektóremi cierpieniami chronicznemi, lub niepewno- 
ścią budowy, przyjmuje się do działu gimnastyki leka- va 
skiej zwanej szwedzką. (12—15) —6312— x 
2 
= 


Towarzystwo Przemysłowo- Handlowa 
w ULADÓWCE, 
w Warszawie, na Plącu Bankowym, dom JW. 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkohol, Rumy, Żytniówkę, Octy, i Krochmal: 


Handlującym odstępuje się rabat. 
(41—0) —83086— 


„mcy pan 
ZAKŁAD NAJMU POWOZÓW 
P. MARAYW, ggzystujący dotąd na Kra* 


eguer 


— Gustaw de Próchamps, Professor języka i litera- $ uż 
tury francuzkiej przy drugiem Pia ie powróciwszy (SR homoki Prmoimiotein; ; wprost Basin 
z zagranicy, zawiądąmia osoby interessowane, iż jak ` acu, przeniesiony został na Kra f 
w A iA będzię udzielać u siebie Jekoje. , skte-Fxzedmieście, Nr EA, nowy tw [577 

A : re : cuzkiej, dla. panien : Wgo rodzickiego w drugim podwórzu, gdzie Alkazar i r 
zbiorowe języka, i literatury francuzkicj, E; tografja Klocha i Dutkiewicza. Jak dawniej tak i obecnie 
chcących zdać egzamin na Nauczycielki początkowe ta, przyjmuje obstalunki wynajmowania powozów tak na miasto 
i na Nauczycielki domowe. Lekcje rozpoczną SIĘ 10go EL jak i po za obręb tegoż. (6—25) — 6715 — 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). — [osBoxeno I[ensypow. 
Wydawca 6 GEBETNER l DODATEK 


emenn 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 197 


Piątek,-— Dniaq28 Sierpnia. (9, Września); — Rok 1870 
DEEA SEO EPE TTC PATTI EEEE ZERO EE EO ZZOZ SPRTZ PETE OZZL E A RAAE SRA 


— W tych dniach *ópuścił:prassę dwudziesty drugi a 
zarazem i ostatni zeszyt dziełą p. t- Barbara Ubryk czy- 
li Tajemnice Klasztoru Karmelitek w ako- 
wie. Z notatek pewnęgo zakonnika spisał Dr. Rode. Zeszyt 
ten dla prenumeratorów za 'okażaaniem. kwitu- wydawanym 
jest bezpłatnie. Całe dzieło teraz ukończoue składa się 
z tomów, czyli 22 zeszytów, cena ich rs. 2, kop. 70. - Nabyć 
je można we wszystkich znaczniejszych / księgarniach w War- 
szawie. Nsdsyłający z prowincji wyżej wymienioną summę 
będą mieli to dzieło odsyłane „franro.” Zawiadamiam zara- 
zem PP. Prenumeratorów, ażeby - się pospieszyli z „dokomple- 
towaniem brakujących im pojedyńczych zeszytów, które oddzie- 
lnie: przeż 'krótki tylko czas będą sprzedawane, potem: zosta- 
ną użyte do skompletowania pozostałej jeszcze małej liczby 
egzemplarzy tego dzieła: "Zieszyty dwudziesty pier- 
wszy i drugi dzieła p. te Izabela Królowa Hisz- 
panji czyli "Tajemnice dworu Madryckiego w tych 
dniach, również opaściiy rassę. Jan Breslauer, Księ- 
garz i wydawca, ulica Miodowa, Nr 489 litera A. 

(1-1) —14— 


W Trybunale Cywilnym tutejszym, sprzedane zostaną przez 
publiczną w drodze działów licytację: | ą 3 
1) w dniu_7 (19) września r. b. o godzinie 2-ej po poładniu, 
dwie Nieruchomości pod -numeranń 1510 i 1511 przy ulicy 
„ranciszkańskiej, w. Warszawie półożone. Licytacja zacznie 
w pa shmmy rs. 21,767 kop. +82. / Wadjum «s, 3,000 w go- 
Wiźnie; 
2) w dniu 14 (26) września r. b. © godzinie 2-ej po połu: 
niu, Dobra Ziemskie Gołębiówka, w powiecie Węgrówskim, 
ernji. siedleckiej: położehe, przeszło 315 dziesiatyn (21 włók) 
R ości mające. Licytacja zacznić się od zniżonej taksy, rs. 
l 


i 
8. kop 50. ' Wadjum rs. 1,500: w gotowiźnie. 

„PUższa wiądomość - w, Kancellacji . Mecenasa Parizota, przy 
ulicy Miodowej, Nr 491. (1-2) —7209 — 


OSOBA m poprawnie i mówiąca płynnie językiem 
Ą rancuzkim “i niemieckim,* zajmująca się od lat 
kijkunasty <wykładem tych dwóch jężyków, pragnie udzielać 
takowe na. godziny, za cenę umiarkowaną, albo za stół i mie- 
szkanie. . Uprasza się o złożenie adressów, między godziną 
2-gą i 5-tą popołudniu, przy ulicy "Mostowej, pod Nr 10 no- 
wym, na dole, drźwi w sieni na prawo. (2—3) =—7104— 


= Jest do-odstąpienia 


Interes bardzo korzystny, 


z_dobremi warunkami. - Wiadomość ulica Marszałkowska, Nr 
13845, Nr mieszkania 12. (1---1) SO or- 
ERN MIESZKAŁ 


Są do sprzedąnia 


Trzy Folwarki, 


„ .—« w odległości wiorst sześć od rogatek, % 
WĘPOWIECIE warszawskim, przy SZOSe, W glebie przenicznej. a 
wezęści Żytnićj, z dostateczną ilością łąk. dobrych.. Przestrzeń 
ta może być nabytą w całości lib częściowo, to- jest folwarka- 
nti, lub w podziale na włóki:i pół włóki, sà to wkażdym cza- 
sie. Jiadomość w „Red. Kuri Warsz.“ (1—3) **7166— 
W: Wn zm 072. ROR 


i 


(Z wolnej ręki są do sprzedania Sa 


Trzy Possessje na Pradze, 
„Wr 405, 406 i 407, 1 
w. tych possesjach jest Reka Wódek. W. Warszawie do 
sprzedania Dom tego samego właściciela, „Nr 350, bez po- 
śtednictwa. Mogą być także, wydzierżayione Składy Wódek 
pod Nr 405 na Pradze i Nr 350 w Warszawie, pod Nr zaś 
116, jest Skład Wódek do_zbycia. =-1H) 27118 3 


kwartalnie z mieszkaniem i stołem, ze wsi Tu ra TE i 
Zakłada Krawiectwa „Damskiego Wojnickiej, pod Nr 134 
Przy ulicy S-to-Krzyzkiej, drugi dom od Nowęgo-Światu, Za 


Potrzebnym jest na wieś w blizkości Wórszawy 


Lokaj kawaler, 


od 1-go Października r. b. Zgłosić się może w dniu 15, 16 i 
IT b. 4 > Wega Nowy-Świat, NP 37, mieszkania Nr 3. 
--- --- 7189 --- 


Potrzebna jest zaraz : 


Guwernantka Polka, 


za wysokie wynagrodzenie, któraby obok wytwornego ułoże- 
nia, posiadała gruntownie język francuzki, niemiecki i wyż- 
szą muzykę. Wiadomość bliższa u Kamilli Mierkowskiej, uli- ` 
ca Ś-to-Jerska, Nr 22 nowy. (2-=3) Aj BĘ 


Potrzebną. jest, 


Rodowita Francnzka, 


na godziny, doi 7-mio letnich: dzieci. Zgłaszać się na ulicę 
Sosnową pod Nr 6, między - 6tą a 8mą wieczór. 
(1---3) ---7199-- 


PROŚBY 
I TŁÓWACZENIA 


redaguje i uskutecznia Kant r Radcy Honorowego Burpy, 
w domu pod Nrem 538, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 
i Podwala, gdzie Apteka, oraz udziela przez Pocztę lúb oso- 
biście, informację w interessach sądowych i administracyj. 
nych i załatwia wszelkie żądania w zakres tegoż Biura 
wchodzące. s (4 —4) —6794— 


Józef Karwoski, 


Artysta Rzeźbiarz, przeniósł śwą pracownię 
- À wyróbów snycerskich i główny Skłąd Ra- 
mek i Ram do-Fotografji, tak ręcznej roboty, jak ï maszyno- 
wej z rozmaitego drzewa, oraz złoconych i gładkich Szabo- 
wanych, poczynając od wizytowych po kop. 25, gabinetowych 
po kop. 50, aż dę: największych=miar i cen; przytem nadmie- 
nia, że wykonywają się. wszelkie ornamenta i Figury z drze- 
wa, modele na wszystkie odlewy z żelaza i metalu, z czem 
poleca się wszystkim kundmanom. Nr 389 dom W-go Podgór- 
skiego, e Bye” Saskiego,. gdzie Fotografja Bajera. 


T — 


Fabryka Octu l 


przy ułiey Nowogrodzkiej pod Nrem 1608, jest do sprzedania 
w każdym czasie pod korzystnemi warunkami: Wiadomość u 
Stróża miejscowego. (83) 5555 —7073— 


o". LEKOJE KROJU 
Sukien i Okryć Mamskich, 


oraz szycia na maszynie systemu Whełera et Wilson i Wilson 
i Hove. ; Osoby, życzące pobierać lekcje, raczą "zgłosić się ná“ 
Stare-Miasto," Nr. 15 na 1-sze piętro. Z4-12 lekeji czyli ża 
kurs cały rs: 10, a za szycie na maszynie rs. 3. Osobom nieu: 
miejącym po polsku; mogą być lekcje wykładane w języku rus- 
skim, francuzkim i niemieckim. « Osobom przybyłym z prowin- 
cji dla skrócenia czasti, mogą być dawane lekcje dwa razy 
dziennie.  Tamżę wszelkie roboty przyjmuję za cenę umiar- 
kowaną. Julja Kosioska. zje i 
(3—3) —1071— 


` Przy ulicy Franciszkańskiej pod 
© 1513, w domu, Joela Weinkrantza e 
| oo$twaktym został SKŁAD LNU i KO. 
KE; NO wszelkiego gatunku,. oraz SA- 
DŁA i SŁONINY, pod firmą Jana Chałs 
wa. Sprzedaż odbywa PAMATA | detaliczna. 
OWANE. 1... 0. | 


t 


zewniko- 
Ceny umiar- 
8—3) || 1062 


= Il = 


PRAWDZIWY. AUSTRALSKI EKSTRAKT. MIESNY 


PODŁUG METODY PROFESSORA LIEBIG, 
wyrobu R. Tootha w Sidney w Australji 
otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r. Złoty Medal, 
Londyńskie Zwierzchrictwo Wojenne pisze z daty 1 Marca r. b. co następuje: 


„Zaświadczamy jako Ekstrakt Mięsny EK Tooth reprezentowany przez PP. W, J. Coleman et Comp., 
jedyny jest, którego tak miejscowe jak i zagraniczne szpitale rządowe, uznawszy ze wszech miar za dobry 


i zadsniu odpowiedni, dla pacjentów używają. * 


Dokonana analizadostatecznie wykszuje, wyższość takcwego nad inuemi ekstraktami, 
NE. Ahy każdemu uprzystępnić nabycie, przygotowano małe słoiki, niezawierojące więcej jak !/, funta. f ; 
Jedyni Importerzy na Karopę W. J. COLEMAN et Comp. Skład główny w Warszawie utrzymuje dcm 


handl owy Franciszka Fuchs i Synowie. 


> Podpisany Patron zawiadamia, iż następują- 
jące Nieruchomości 'w drodze działów, przez 
R) publiczną licytację w Trybunale Cywilnym 
Wydz. III, w Warszawie, pod Nr 549, w dniu 1 (13) września 
b. r., o godzinie Żgiej z południa sprzedane zostaną. 

1). Połowa Kolonji Olszanka, inaczej Berkowizna zwanej, 
w terytorjum dóbr Wieliszew w pow. Warszawskim położonej 
z dziesiatyn 22 i pół. (morgów 45) gruntu i zabudowąń składa- 
jąca się, zaczyna od zniżonego szácunku rs. 1200, kop. 26 
i jedna czwarta. -Vadium wymagane rs. 600. 

2). Nieruchomość Nr 16, dawniej w mieście, obecnie w o- 
sadzie Serock, przy ulicy Kościelnej, w powiecie Pułtuskim 
położona, z zabudowań i ogrodu łokci kwadratowych 6222 
składająca się, zaczynając od zniżonego szacunku rs 648, 
kop. 96.i trzy czwarte: Vadium potrzebne rs. 3850, obiedwie 
przed W-nym Mijakowskim Sędzią Trybunału- Delegowanym. 

8). Nieruchomość w Warszawie, przy ulicy «Jerozolimskiej, 
za wałem miejskim, pod Nr 3071, lit. I położona, z gruntu 
łokci kwadratowych 95,729 i różnych zabudowań składająca 
się przed W-nym Sadkowskim Assesorem, Trybunału Cywl- 
nego Delegowanym, zaczynająe od ceny zniżonej rs 3028 k 36 
i pół, vadium trzeba złoży rs. 750.. Opisanie tych nierucho- 
mość i warunki przejrzane być mogą w Kanćelarji W-go-Bel- 
ley, Pisarza trybunału i u odpisanego Patrona w Tsza- 
wie, przy ulicy Długiej, pod Nr 546 zamieszkałego. 

(2—3) —1106— Wawszeniec Szabłowski. 


YZ R RY 
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NOWY TRANSPORT 


FILTRÓW 


nądczedł do Składu wyrobów technicznych 


HRAFT et KUKSZ, 
ulica Miudawa, 490/1, 


(45—0) —2929 — 


AE PAJO ŚP LLP OPL O TP IO TOEOGPĘDZU 1 
i> Ważna wiadomosc dla Panów Kupców. 

Ze względu na trudność stosunków handlowych w obecnym 
czasie z zagranicą, 'zwraca się uwagę PP. Handlujących na 
sposobność taniego nabycia Towarów po zwiniętym już 
Składzie „Papieru, „a mianowicie: Papiery rolowe francuzkie, 
Wathmana, Jeliena, Causona, Kalki, Atramenty Tuna, Far- 
by, Ołówki, Obsadki, Stalki, Rajscejgi, Rygi, Papiery listo- 
we, Koperty, „Bilety z powinszowaniami, Laur , Laki, Gum- 
my, Pieczątki, Piaski, Papeterie, Albumy, Ekrituaryý, Bi- 
voiry; Portefeille, Księgi buchhalteryjne, Notesy, Linje z kan- 
tami metalowemi, Kkierki i bardzo wiele innych przedmiotów. 
Nadto. jest -do gm Prassa balansowa do wyciskania Bile- 
tów wizytowych i Liter na papierze listowym ze stosownemi 
ornamentami; $ Znaki, jeden wielki i 2 owalne mniejsze bla- 
R: Kontuar duży i szeroki '0 4-ch szufladach z pół- 

amı. 

Wszystko to obejrzeć można codziennie od godziny 7-mej 


z rana do l-szej z południa i od 8-ciej do 8-mej wieczór, . 


w Zakładzie Galanteryjno Introligatorskim Józefa Grünberg, 
ulica Bednarska, Nr 17 nowy, 2gie piętro, Nr 13 lokalu. 
Tamże przyjmują się. wszelkie stalunki Wyrobów. Ga- 
lanteryjno-lntroligatorskich i Oprawy Książek, począwszy 0d 
najskromniejszych, aż do najwyszukańszych, po cenach umiar: 
kowanych. Za dokładne wykończenie robót i punktualność, 
zakład poręcza. (2—3) —7150.— ; 


(9 - 0) 


— 5874 — 


Rodowita Francuzka, 


z wyższym wykształceniem, posiadająca patent, życzy udzie- 
lać lekcje języka francuzkiego i litteratury na godziny. BIiż- 
sza wialomość przy ulicy. Marszałkowskiej Nr 1370 nowy 73,. 
a mieszkania 26, codziennie od godziny 2-ej do 5-ej po po- 
łudniu. (2—3) 1144 
ANOME TR Y 
z fabryki PP. 


SCHAEFFERA et BUDENBERGA 

W MAGDEBURGU. 
8 cale średnicy rs. 11 Saed B 
4 yi »  » 12 kop. 507 atmosfer 
6 o o LA za sztukę. ; 


Vacuumetry 6 cali średnicy 14 rs. 

Wodoeskazy szkła i krążki pamowe do tychże. 

Kreny do  marometrów, Pompki alimentacyjne 
wszelkie armatury do kotłów parowych. 


KRAFT et KUKSZ, 

k (3—0) —1687— ulica Miodowa, 49071] 

Do składu Herbaty i różnych Rossyjskich: towarów kupca 
Jana Grydina 2-po, przy ulicy Nowy-Świat, w domu hr: 
Stadnickiego, nadszedł świeży transport Bałyku wędzonego, 
kawioru świeżego i prasowanego; sąrdynęk w puszkach, serdeli 
w słoikach, (kilki zwane) rydzów i grzybów marynowanych na 
funty i pudy, groszku zielonego tegorocznego, sera zielonego, 
bulionu wołyńskiego, obuwia ciepłego męzkiego i damskiego, 
które sprzedaje sa na lub częściowo, podobnież jak inne 
towary ruśskie. Grydin. (2—2)  —7156— 4 


EZ N S ET A ENE 
B W PETERSBURGU 
H KOENIGSBERGER et Comp, 


w Warszawie. przy ulicy 
Wierzbowej Nr638 obok Ho- 
telu Angielskiego. 
Polecają 8z. Publiczności 
| składy swoje: Oryg: Ameryk. 
Patent. Maszyn do _ szycia, 
©. Bntion Hole obszywojącazę: 
lziurki iowego Taylora 
oraz wszystkich najlepszych 


OOOOODOD. 


o 


OODBOGOOR 


OOO. 


OOB000.000: 
BOGOBOG 


DOG: 


Œ| ,ajpraktyczniejszych systemów. 


z 


w MOSKEE 


45—0 


Potrzebna jest Posessja 


lub kolonja, posiadająca własną uregulowaną księgę 
hypoteczną w bliskości rogatek Wakdzolimakieh, Moko- 
towskich, tub Wolskich, rozległości od 5 do 10 morg, z budo- 
wlami lub bez, Mający takową do sprzedania, zechce zostā‘, 
wić swój aqres i bliższe wiadomości pod lit. W: K., Nr 2,920, 
w księgarni W-go E. Wende et Comp., w dómu” W-go Beyera 
na Krakowskiem Przedmieściu. (2—3) —158— 


a 


MAN SUCHT 


Eine gebildete junge Dame (eine Deutsche) zur Erziehung, 
2-er Knaben undzur Leitungder Wirthschaft, Näheres: Ciepła 
Strasse, Haus Nr 1117a (neue 1), Lokal Nr 3;. ven-4 bis 6 


Uhr. (1---3) 7193 --- 
c rk WA WOK (OW PRZE wa 


SPRZERA Ź 


Fabryki Czcionek Drukarskich. 


Z powodu śmierci fabrykanta czcionek drukarskich Wil- 
helma Schreiber, pozostała po nim i przeszło 30 lat istnieją- 
ca fabryka przy ulicy Daniłowiczowskiej, Nr 495a, z wszel- 
kiemi do tejże należącemi utensyljami, mątrycami i maszyna- 
mi, jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania. Mający chęć na- 
być takową, raczą -się zgłosić do: W+- J. Bauer, przy ulicy 

tyzy kiej, Nr 495, do fabryki złota S. 


R a a a TO E A + WTB 
Jest do sprzedania 


Fortepjan mahoniowy, 


w dobrym stanie, za 5O rubli ulicy JerQ- 
zolimskiej, pod Nr 34, u właściciela domu. taj. © 


(1---1) s-i 7205 -— 


a PE ZR AR POD 
Dla brąku miejsca jest do sprzedania 


Fortepjan Palisandrowy, 


nowszćj - konsrukcji 0-7 i pół oktawach,; z blatem 
qtalowym 1 czterema szprejcami, za przystępną cenę. Wia- 
Omość przy ulicy Leszno Nr 84 nowy, wchodząc w bramę 
PO lewej stronie, w mieszkaniu parterowem. 

(1---1) == 1172 ==- 

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania: gar- 
nitur mebli: orzechowych . w dobrym stanie, 
oraz trzy. Szafy, Komoda i inne sprzęty ku- 


Pe 


"a— chenne. Osoby interesowane zgłosić się zę- 
chea, na ulicę Żórawią pod Nr 24 nowy, mieszkania Nr ze 
(1---38) —1192--- 


Z powodu wyjazdu. są do sprzedania 


gig „Meble: orzechowe; (| 
„składające się: z Kanapy, Stoł d K: 
oraz 10 Krzeseł Wiedeńskich "Ulica Daichi. Nr w 
ania Nr 3. (3—3) —7116— 


Z powodu wyjazdu jest do "sprzedania za 
nizką cenę, 


szafka (konsolka) 


z i; „mierny kkk oszklona z CA szybą. Wia- 
ciej) omość przy ulicy Leszno, Nr 36 nowy, 'mie- 
Szkania. Nri L-ty. (2-3) 4 —7148— + 


"Fortepjan 
się ża RYSUJ, dla braku CA śpzednie 

í ta 8. 225 uli i 
w domu Fiorentiniowej, na 1-m” mó” (3—3) ZY i 
0 


054— 

USKSK RS BABY, SBE WDBUPĄ 

, JANA GLSZTWNSK LEGO, f 

mac ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie wprost uli- 

A Jasnej. Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje 

A za meblo, jako to: Garnitury wysłane i pokryte, 

IŚ 4gi kryte safjanem i skórą amerykańską Daj- 

Um Fotele, Foteliki, Toaletki, Łóżka, 

ywalnie z sepii sp 3 inne rozmaite Nzufki no- 

; inne, Stoliki pod samowar z mar- 

msn p mahoniowe, orzechowe i jesionowe, 

orzech r raa Szxfy. mahoniowe; jeśionowe i na 

> BZAIKI mniejsze, Serwantki, Kredensy, Sto- 

z, obiadowe, Stoliki do robót dsmskich, Materace 

ę„yczejne, włosiane, podróżne, Materace z morskiej 

3 t Wy, Sprężynowe, Sienniki, Poduszkie safjanowe i 
(6—12). — 6658 


„ag Ps Z któremi się poleca. g 
a n 


M a S Lg U 


i Szaf 
miesz}, ? 


Są do sprzedania: za bardzo przystępną 
cenę, Dwa Wazony średniej wielkości, 
z marmuru. Florenckiego. LAK duża, 

złą Bronzowa,*w ogniu złocona do Nafty, Sa- 
laterka Kryształowa, do komputu łub innego użytku, kolori 
rubinowego. Lichtarzyk bronzowy. Obrazów olejnych 
w złoconych ramach, przez Grassi, Francesco, Albani, Franka, 
Gerarda, i t. d. sztuk 12, między niemi dwa obrazy Matki 
Bozkiej, w cenie od Rs. 10 do 160 Rs. Ulica Sienna Nr 2gi, 
róg Zielnej, RiózkaniA Nr 15, widzieć można między 12tąa 6ta; 


Ba: ) pat 


z 


Znana od piętnastu lat 


Sztuczna Cerownria i wywabialnia sm 
A. ZWIERSKI & C-omp. M. T. 

Przy ulicy Niecałej Nr 10 nowy, dom 6, Szletyńskiego 
w Warszawie. ; 

Przyjmuje i wykonywa wszelkie przypadkowe rozdarcia tak, - 
w.suknach jako i kortach, dywanach, szalach i t. p. przed- 
miotąch, oraz, Pralnia -i Wywabialnia plam z wszelkich gar- 
derób Damskich, Męzkich i kolorów wełnianych a także przyj-* 
muje się wszelkie rzeczy do farbowanią. (2—3)—7145— 


DWA FOLWARKI. 


o godzinę drogi od Warszawy odległe, jeden 45 dziesiatyn (3 
włóki, drugi 60 dziesiatyn (4 włóki) rozległości mające, są do < 
sprzedania.  Bliższa wiadomość w Księgarni i Litografji A. 
Dzwonkowskiego. Tamże dowiedzieć się można 0 wydzierża- 
wieniu Młyna wodnego o 3 gankach z przyległym grun= 
tami eh 25 dziesiatyn (50 mórg) rozległości opak 


Jest.do sprzedania 
H „dBHD 
na- kosze, wózki lub. jak kto. zapotrzebuje, z lodowni, w środ- 
ku miasta. Wiadomość w Cukierni, pod Nr 28, ulica Leszno, 
(1---3) — UA -+- 
"Przy ulicy Wareckiej Nr 5 nowy, w mieszkaniu Nr . I, na 
I dole: na lewo z bramy, są do sprzedania 


Dwa stoły jadalne, 


rozsuwane, jeden na 12, drugi na 24 osób, oraz inne Meble. 
Zgłaszać 5 można do 10 rano i od 4 do 6 A ei 


Para KONI walachów, 


Goki karych;-po:5 lat; zdrowych, rosłych, kare- 
cianych, Rysaków, na sprzedaż. Ulica Ma- 
zowiecka Nr: 1346b. Tamże są Dwa Lokale po 4 pokoje i 
kuchnie, świeżo odnowione na 1-szem piętrze, Jeden Lo 
dwa pokoje na drugim piętrze. Wszystkie 3 lokale świeżo od- 
nowione i umeblowane, do wynajęcia każdego czasu. Staj- 
nie na kilka koni. Miejsce na jeden Powóz. Na sprzedaż 
także Zaprzęgi. na 4ry. konie. lub na parę ja 

1 d è i à L — — 


(1) A, 


151 
Jest do najęcia od 1-go Października r. b. jeden Po* 
lkój na 2-giem piętrze, z widokiem na Ogródek, w domu 


przy ulicy Wierzbowej, Nr 478 lit. C, gdzie Redakcją 
„Kurjera Wsrszawskiego.* Stróż wskaże. (9—0)— 6686— 


Nr 1369. Na Zielonym Flacu. Nr 1869. 


9 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia, 


ze wszelkiemi wygodami, do nsjęcia zaraz lab od Sgo 
Michała. Wiadomość na miejscu. 
(8—0): —6506— 


Tanie i wygodne mieszkanie, 
Trzy obszerne Pokoje i Kuchnia, (niedawno odświeżone i 
do tego Przedpokój wspólny, są do wynajęcia w domu pod 
Nr 482 (nowy 6), przy ulicy Miodowej. Wiadomość w Księ- 


-garni i Litografji A. Dzwonkowskiego; 


(1---8) —1903 - - 


Jest do. wynajęcia zaraz lub od $ego Michała r. b. 


NB .aBia A 


składający się, z Salonu; -cius Pokoi, Przedpokoju i Kuchni 
* obszernej ze Śpiżarką, Piwnicą i Górą wspólną, Świeżo odno- 
wiony, nå 2-giem piętrze od frontu; w domu W-go Lówenber- 
ga, przy ulicy Twardej, Nr 5 nowy. zna Rządey: 
(1---2) ==- 7200 --- 
JUDIDUDJZDUSZSESZDZUSSZYSZI nE 


Do wynajęcia od-1 Września lub 1 Paździer. r. b. 


Apartament na parterze, 


złożony -Z kilkunastu Pokoi, dwóch Salonów, tudzież 
Pokoi. dla służby, Stajen i. Wozowni, Apartament ten e 
może być podzielony ną dwa. lokale. Wiadomość ulica 
Ujazdowska, pałac Kurtza, Nr 4. 


(1---1) ga: TLIB, i 


TRRKRKKKYKKAKZAREKYKKAAY 
Mieszkanie do wynajęcia 
od 1-go pazdziernika r. bi; w domu Nr 1864A, przy ulicy 
Jasnej na prost: Hotelu Wiktorja, składające się z 8-miu po- 
kói, pięciu nowó wytapetowanych, a 8-ch świeżo ódmalowa- 
nych; z wszelkiemi wygodami, ze: stajnią, wozownią i skła- 
dem na siano lub bez. Wiadomość na miejscu, u zarządza 
jącego domem, lub u Właściciela, w domu Nr 1726, lit. I, 
(2—3)—7130— 


W Alei Ujazdowskiej obok Doliny Szwajcar- 
skiej Nr 17134it. B, (Nr 11). 
Lokal frontowy 1-go piętra, składający się z 1 
Salonu, 6 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, kompletnie no- 
wo wyrestaurowane, z gazem i wszelkiemi. wygodami. 
Dwa Pokoje kawalerskie na 1-em piętrze, oraz 
Lokał parterowy z 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni. 
z.ogródkiem. f 
Wiadomość na miejscu lub w Składzie Braci Les- 


PRE ER GER PRĘŻNEW ED] Bo GA PR FR PPE ERA 


è 04 Śgo Michała r:b. do wynajęcia 6 
przy ulicy 


Miodowej pod Nr 490 i 1, w domu Bankiera $ 


2 i apra ANISLAWA L DOBRĄ, grunto- 


2 wnie i bardzo elegancko wyrestaurowany, składają: 


Te 
; 


się ż bardzo obszerńego salonu z balkonem, 9 Pokoi 
Przedpokoju, Kuchni, Pokoju dla służby zwszelkiemi 
ami gospódarskiemi. W razie. potrzeby może 
być dodana Stajnia i wozownia. Wiądomość u Rządcy 
domu lub w Kantorze właściciela domu. 
= iar PS 
A Ng Rag Dać Dg R KE RÓ |) IE RE RE W ORA RÓ 
Do najęeia od 8go Października r. h, 
rzy rogu ulicy Żórawiej, od strony Placu Sgo Aleksndra 
OBEP moge gdzie Stacja Omnibusów, pod Nr 1, š 
'Lokal na 1-m piętrze, 1 
-depły i vaie, cały odnowiony: 6 Pokoi, pomiędzy temi Sa- 
lon o $:h oknach, Pokój dla sług, Przedpokój i Kuchnia. 
Eao W- 2 (2-3) —6340— 


-- W Drukarni Kurjera Wąrszawskiege (P!-c Te:.tralny Nr 473 c). — Jfoasozewo Ijetsypow. 


Ñ = 
Do wynajęcia od Igo Października, "przy ulicy Leszno, Nr 
84, na dole od frontu 


Mieszkanie suche i ciepłe, 


4 lub 6 Pokoi, Przedpokój, Kuchnia, Spiżąrka i Piwnica. 
Tamże Pokój i Kuchnia. (1---3) 8-179 =- 


Pokój obszeruy, umeblowany, z o- 
sobnym wejściem, ną. Zgim piętrze , od frontu, 
z usługą i ze stołem, lub bez, jest do wynaję- 
cia od Ago Października, dla kobiety lub mężczyzny, u familji 
bezdzietnej, puzy ulicy. Kłektoralnej Nr 792, wiadomość tam- 
że, Nr mieszkania 5ty, (1---1)---—7169--- 


Od Ś-go Michała r. b. 


Różne Lokale 


do wynajęcia, po nader nizkiej cenie w possesji Koszy- 
ki, Nr 1753, lit. ABC., mianowicie: 
Pałacyk składający się z 6-ciu pokoi, Suteryn i t. p., na 
pół roku rg. 1204: ( 
4>-ry pokoje i kuchnia, na pół roku rs. 45. 
3-y pokoje i kuchnia, na pół roku rs. 37, kop. 50. 
2-a pokoje i kuchnia, na pół roku rs. 30. 
1-den pokój na półroku rs. 15. 
Oraz wiele innych Lokali tudzież dla Doroźkaży Wo 
zownie i Stajnie. Wiadomość w Składzie Herbaty L. 
Krupeckiego. (2—6) —1128— 


Do najęcia od „1go Października r. b.; w domu *In- 
stytutu Wód Mineralnych, przy. ulicy Granicznej . pod $ 
Nr 1077A (nowy Nr 14 


CALE DRUGIE PIETRO OD PRONTU 


składające się z Salonu, 7 Pokoi, Przedpokoju, Kach- ja 
ni, Pokoju dla słag, wraz:z Piwnicą i Górą wspólną. 
iądomość w mieszkanin Nr 9, w oficynie na 1-em 
piętrze. (2— 4119 


3) — 
W'każdym cząsie do najęcia dla Osoby statecznej, 


Dwa Pokoje na 1-m piętrze, + 
od frontu, z małym Przedpokojem, przy Familji; 
daną usługa i stół. Wiadomość 
u Stróża Fryderyka. 


i a być Kig 
od Nrem 1355 lit. F (nowy th; - 
pe Cio- 


a ĄCE 5 


a W niedzielę d. 4 b: m., zgubiony 

` została Książka, do Nabożeń* 
stwa p.t. Bicha łza chrześ i- 
jańska, 


wychodząc z kościoła, P8%. 
„dy Józ. Op. przechodząc Ulicą owy-Świat i Alea" 
mi Ujazdowskiemi. Łaskawy znalazća raczy oddać do „Be? 
dakcji Kurjera Warszawskiego.“ (1---1)---7176->= 


Zaginął KWIT) wydany przez Wójt% 
Gminy Brudno, dnia; 18 Listopada 1869 roku. 
za Nr 178, na złożony u niego paszport Sza” 
Lorch, wydany jej na rok jeden, przez władzę prus 
rólewcu. (2—3). —132 — "p 

Rsr. 2 Nagrody. A 

W dniu 2 września około Koata Laj w południe, zosta 
wiono Łaskę bambusową z rączką rogową, w Ogrodzie SE 
skim. Łaskawy znalazca raczy ją oddać do „Redakcji Kw) 


l 
vk 


ra Warszawskiego.* W razie nieprzyjęcia nagrody, RS 
przeznaczy ją wedle swego uzńiania: na eel dobroczynny. 
(1-1) --—1497- 


Dnia 2go b.'m.,:0 godzinie 9 wieczorny | 
| 


z przed sklepu pod Nr 48, przy mz Pi 
nej, zginęła Suczką z:rássy= may 


z czerów, brudno-kasztanowata, kudłata. -5a 
= skawy znałazca raczy ją oddać -za przyzwęj d 
itą nagrodą pod powyższy numer. (2-3 | 


pm UB £ 


, 


